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Tajemniczy napad na kupca. ~t.· llO~IIYń!ki!~O 
W klatce sehodoweJ na uli(ły Południowe) Nr • . 86 

rozegrała się k~wawa scena. 
Zagadkowy nożowiec zdołał uciec. 

i J. ltan~ie10. 

Łódź, 15 1utego. 
Wczoraj wieczorem dom przy ulicy 

\l'ołudniowej 36 był terenem 
taJemnicze20 napadµ. 

łtórego ofiarą padł zamieszkały w tej 
łram!erticy 

ku1>iec Szymon Milrad. 
Okoto godziny ósmej usłyszano prze 

rażliwe krzyki rozlegają-ce sie w klatce 
schodowej. 

- Na pomoc! Mordują!""' 
Kilku sąsiadów. którzy wybiegli na sch:) 
dy ujrzeli jakiegoś osohnika z nożem w 
ręku. który rzucił się do ucieczki I skry! 
się w ciemnościach. Na stopniach l~żał 
lokator ,t~j kamienicy Mi!rad. 

cały zbroczony krwią. 
Nikt n-ie pomyślał ·O tem, by gonić u­

ciekającego napastnika Wszyscy zajęli 

zemsta osobista na tle jakich rozrachun· jakiegoś osobnf.ka podejrzanie się za-
ków handlowych. chowującego. Kupiec, tknięty złem łłagły zgon 

dr. Jakuba , Kona. 
W tym też kierunku pr-owadzone ·przeczuciem chciał się cofnąć, lecz w 

jest dochodzenie policyjne. Gdy, Mltra_ tej chwili ów mężczyzna którego "N c:e 
da doprowadzono do prz~·t:omno..;d, pod mności nie mógt rozpoznać. peh.nął go 

· t6dź, 15 lutego. dano go przesłuchaniu. Stwierdzono, że z tyłu na kamienne s,topme, poczem za- Ubie~lej n:Oi-<6 zmarł na'1le znank w 
napad miał miejsce w następujących dał mu cios nożem. 5 ..,,, 6 J 
okolicznościach: Nim naclblegH lokatorzy ·- napast- sz~rokich kołach łódzkich dr. akub •• 

Powraca.iąc z miasta do domu M'.1- nlk ulotn;ł się. ginekolog, zamieszkały przy ulicy Sien„ 
.kiewicza 18. Dr. Kon wczoraj, jak zwyk-

r82!d~H!t!1w~u!~!·f~w~k!ą!ci!e!J~d!a!~!i!s!c!h~o~d!o~!~!e~j ~~E~n!e!r!g!~!z!n!e!d!o!c~h!o!d!z!~!i!e!w~!~~k!u!·~-~~~~~w~~~~y~yc~ 
:: &' __., m AID rych, a po południu odwiedzał chorych 

na mieście. Czuł się zupełnie dobrze. 

Wisła zalała kilka • • 
WSI. 

Eskadra samolotów rozbija bombami zatorv lodowe 

Bateria moździerzy w ~alea z niszczycielską krą. 

Wieczorem powrócił do domu i udał 
się na spoczynek. W kilka godzin później 
domownicy zostali zaalarmowani głuche 
mi jękami wydobywającemi się z pokoju 
dr. Kona. Nim zdołano przyjść mu% pO* 
mocą, wyzionął ducha. Jak przypuszcza• 
ją lekarze, śmierć nastąpiła W$kutek we 
wnętrznego wylewu krwi mózgu na tle się rannym. Wezwano natychmiasl po„ Warszawa, 15 lutego. niewai dostęp do zatoru jest utrudniony, 

• gotowie. Wczoraj rano zaalarmowano W arsia do rozbijania- lodów użyto eskadry samo 
Przybyły lekarz stwierdził rany. za. wę -o groźnym niebezpieczeństwie w stro lotów. 

sk1eroZ'f. . 

da.u. nożem w okolicę klatki piersiowej· nie Karczewia. Lotnicy przelatywali nad Wi.Słą w re 
i w stanie niepriytomnym pozostawi1 Utworzył się tam wielki zator na jonie wsi Kopyta i 
kupca w mieszkaniu pod opieką rodziny. przestrzeni 12 kilometrów. riuc.ali hem.by na zwały lodowe. 

Jak nas informują napad nie miał cha Wskutek zatoru woda przelała się Bombardowanie to dało minimalny sku-

Bukaraszłańskl 
włamywacz 

rak:teru rabunkowego. przez wał zalała pola na przestrzeni kil tek, mimo, iż rzucono 
Milrad miał bowiem przy sobie ple-· ku kilometrów. Całkowicię za.lane zosfa, 50 bcmb, Warszawał 15 lutego.. 

nłądze. których jednak tajemniczy na-li ły wsie: Nadbrzezie, Wielki Otwock, Kę Z dworca ,,Most" kolejki wawerskiej Jak już doniósł „.Express" dwaj wta„ 

aresztowanv w W arszawit 

nastnik nie tknął. pa Nadbrzeska, Glinki, folwark Ostró~ około god~ 12 w poł. wyruszył do Kar- mywacze wtargnęli do zarządu dóbr 
. Przypuszczalnym powodem napaści lwek i KęJla Gliniecka. Wo.da parła z tak czewia specjalny pociąg kurjerski, wiozą k.'Siąż~t Lubomirskich (Wiejska 3) i usi· . 
była wielką SHh.kością, iż ludzie ledwie mieli cy batetję moździerzy 36 pułku piecho- łowali rozpruć kasę. Dzięki sygnalizacji 
w *%F' s K* M ms ujść z życiem. W wielu wsiach wo- ty. 1 · b · t · d p 

Oblężenie bandy· 
ló\il w baszcie. 

k k k Oko.ło gQ<Iz. 4 po poł. rozpoczęto 1 a ~rr;-ioweJ o u UJę o l osa zono na a~ 
da podmyła doły z ar.taflami, w~ ute -"lrzelanie po.:iskam.i o olbrzymie1' sile w1aku. 
czego wsiom tym grozi głód. ~ Jeden z kasiarzy podał się za Włady 

Władze powiatu warszawskiej!o :na- wybuch~)\vej. sł.1wa Cieślaka, co okaza!o się zgodne 
kaząły natychmiastową ewakuaqę lud- ił Do późnej nocy jednak lody nie puł- z prawdą, zaś drugi oświadczył, iż zo-
noścl z zagrożonych terenów. c· YPoza tem drugi zator utworzył się pod wie się Srul Etelzon. Nazwisko to nie 

Olbrzymie masy wód, które zwaliły Jeziorną, grożąc również sąsiednim jest znane w świecie kryminalnym. Zatn 
się n.a pola, podniosły i podmyły :z: miej- wsiom zalewem. . trygowana pc'icja poddnła aresztanta 

St Ż •k k · t sca powłokę lodową z jeziora I'Jlokrzys- N d · k k k' · .!.dż d · · dyskretnej obserwacji. · ra acy SI a w a1n1 wypa O• !.ka. W1'elka· tafla Iou~owa prz""."'"'ło półme- a o ctne arczews 1 wy)eL a Zl.S 
""'"' specjalna komisja, celem wynalezienia I oto wczoraj rano przvtaoalló tajeni• szyli z kryjówki oprVSZKÓW trowej gru~oś.ci, o powierzchni kilkuset sposobu usunięcia zatoru. nicz;ego Etclzona na gorącym uczynku 

„ · · · metrów kwactratowych, por\vana WMt- Starostwo warszawskie w godzinach pisania „grypsu·'. czyli złodziejskiego 11-
. L~~\\·, .15 lutego.. kim prądem wody, niosła wieczornych zwróciło się do władz woj- stu, który miał być wyniesiony z wię-

da \V P.dościkguali~ złodh~ałeJanil, któłrzy ~e potworne zniszczenie, skowych 0 wypożyczenie pontonów, ce- zienia przez zwolnionego aresztanta. 
Wtto o ·on zuc w ego w a.mama 1 ł · lk" 1 ' d l · · 1 dn · · d 1 h · „Grypsu" nikt nie mógł od.cyfrować. do szkGły Piramowicza policja lwowska I W-'!~1laki-~ ws~e b1e napodt r~e przed· sałz.ito,aky. em uksu1:i1ęcrnil u tosck1 z a sz

1
v.c . 1esbz- • . . , 

'ał d '-- · · g hl · ie . e wierz y przy rozne pa y J I cze o o ie, o e za or arczews u me ę- Oka7ało się. iż jest pisany \V JeZYKU ru· mus1 a <>i.µinac sensa.cyin,e o o ęze- . i .1 · · t mufiskim. 
'.!1ia. baszty na walach gubernatorsk1ch we sc ęte pi ą. . . zie :su~ię ~· d li ·· · I Wobec tak szcze2'o'1neo-o odkr''Ct·• L · · Celem usunięcia zatoru władze cy- ~~om1sa.I')at wo ny po c11 Jest sta ę w ~ „ '7 ... 

wWy~·-t-ł śled"7.V od pi„rW"'""ei' chw~ wilne zażądały pomocy wojskowej. ł'o- pogotowiu. władze śledcze porozumiały się z kow 
u.z.m ,.._, "' „... ---"---- sulatem rumuńskim. \Vtedy wyszedł tli zaczął energiczne śledztwo w sprawie jaw nowy, niczv.rykle sensacyjny szcze.„ 

włamania. i wreszcie doszedł d-0 wniosku ff t „ „ · ' • h gó!. Stwierdzono, że Srul Etelzon, le-
t,e złodzieje ukiyli S2J'?ŚĆ -łupów w bas.z- o ~rinsz z!:ł wa_ S"ODY \V pzynno~ClilP piej znany jako Sz:vmon Merenet, jest 
c4e na Wałach. Na ntleisce wysłano .wy. U JU U i łL'! '9 U SI t1 U słynnym kasiarzem z Bukaresztu. Przed 
wiadowcę, który stwierdził, te baszta • • • • • k . . . d I k' pół rokiem zbie~d za~ranlcę. listy goń-
jest rzeczywiście \tryjówką podeirza- po reWIZJI nadzwycza1net Offi1SJI O Wa I cze ścigały go po całej Europie, at u.i~to 
Dych dra:b6w. w kilka minut policja oto- z nadużvciami. go w stolicy Polski. . czyła basztę. 

Widok 1blitającycb się policjantów Rawa .M.a~ww„ 15 lutego. wożąc ze sobą pismo prrewodniczącego 
pod,ziałał iak piorun z jasnego nieba na w ostatnich dniach w Rawie Mazo- komisji nadzw.. zawicszaj4ce notarju-
bancl.ę szumowin mieiskich. które w hasz Wieckiej rozeszły się pogłoski o UJaw- sza Dębskiego w czynnościach. oraz za­
~ie sie kryły. Zrozuin.ieli, że są otoczeni nienlu powaznych nadużyć, których wiadamlając go o wszczęciu przeciwko 
I JUema itd ratunku. współuczestnikiem miał być znany na niemu śledztwa w kierunku przestępstw Czemprędz.el wbiegU na na)wyźuą d t "d · h 5-s k k Ar k ł 

Kobła!a dusiła 
·sakwastra~ora. 

2 strzałv rewolwerowe kondygnację i ukryli się pod stropem. terenie miejscowym zia· acz srJołeczny przew1 z1anyc w art. t • • t~· ·u 
Na wezwanie polic1"i. aby dobr-owolnie o- notariusz Wacław Dębski. ten przewiduje więzienie do 1 roku i pół zwabiły policfę. 

O b. do 6 lat. a ~dy winny użył swego stano- , p'1,Ścili ~ryjówkę z głębi bauty nikt nie kazało się, iż rzeczywiście w u te- wiska służbowego z ·uszczerbkiem dla • Warszawa. 15 lut~go. 
odpowiadał. gfym tygodniu bawili w Rawie przez skarbu lub spowodował upadek instytu- . Wczora1 o godz. ~ po poł. d? mieszka 

Komisarz dr. Burda. orientując się w kilka dni delegaci komisji nadzwyczaj- cji dzia:ającej na mocy zezwolenia wta- 01a Tauby Rosc11stem (Nalewki 17) przy 
.-ytuac:ji, postanowił wezwać na pomoc nej do walki z nadużyciami. naruszają- dzv _ule nie karze ciężkiego więzienia szedł sekwestrator. 16-go urzędu skarbo 
dra! pożarną z si.kawkami. Przy pomocy cemi interesy skarbu państwa: naczdnik d. 

4 
d 

8 
f t we10, Grzegorz Ziemba .•. 

drabin strażacy i policjanci dostali się wydziału okręgowej izby kontroli, Sta- 0 0 . a · . . W trakcie opisywania rzeczy Rosenw 
do ~órnych okien baszty. niszewski i referent najwyższej izby kort Ja~ Sit;! dO'~V1adu1emy, śledztwo w steinowa rzuciła się na . sekwestratora, 

Trysnął strumień wody wnet z basz-1 troli. Usr,yfiski. Dele~aci komisji nad- sp:aw1e 1~otanusza Dęb~l:!ci:ro prowa~. chwyciła go za gardło i zaczęła dusi~ 
ty rozległy się wołania że złodzieje chcą zw:vcza;nej przrprowaddli rewizję w! dz;~ć będ~1e c~lon~k komtSJI nadz~v>:czaJ I Rozwśdeczonej właści.cielce mieszka 
opuścić swą kryjówkę. Niebawem z „gór kancelarii notarjusza Wacława Vęb- 1 neJ, sędzia o.aJwyzszcgo s~du .woJskowe • nia.!poma~ało dwóch synów oraz kuzyn. 
saych sfer" ściągnięto ~<\ ziemię dw!e par skiego. I go. putkowmk St. Lubodz1eck1. I W trakcie szarpaniny urzędnik wyjął 
ki b;indyckie: Jóezfa Szachesa, Adama W dniu wczorajszym. po 2ch dniach 

1 

ł~ejcnt W. Dębski znany był na tutej rewolwer i wystrzelił dwa razy, nie ra~ 
Gułę oraz Zofję Rubacha i Emilię Pastu· nieobecności, rewidenci nicspodziewa- szym terenie jako wybitny działacz i niąc nikogo. , 
szyńsk'-' nie przyh:vl! powtórnie do I~aw:v. przy- ·soo~eczo_v,., Na odgłoe 3tizałów przybyła policja. 



t*M 

18-letni ... morderca i jego 16·łetnia kochanka. 

• 
1W Berlinie rozpoezął się niezwykle sensacyjny proces. Ucze'il S-mej klasy wyz­szej szkoły realnej w Berlinie, Paweł Krantz, oskarżony jest, iż w dn. 25 czerw­ca r. ub. zabił ' kilkoma wystrzałami z rewolweru 18-letniego kuchcika, Hansa Stephana. Krantz był kochankiem 16-,~etniej Hildy Sheller, która feralnej nocy zaprosiła do swej sypialni Stephana. l.~rantz zabił rywala, a brat Hildy popełnił samobójstwo. Na lewo Elinor Rutti, jako świadek, pierwsza miłość Stephana; na prawo - Hilda Scheller, bohaterk„ procesu. 

'-. 

Albert Krantz, 18-letni mord-erca, na ła~· 
wie oskarżonych. Na postawione przez 
przewodniczącego pytanie, .co skłoniło 
go do zhro~i, Ę:rantz oświadcza; - By. 
ło mi bardzo. smutno, że Hilda spędziła 
tę noc ze Stephanem, podczas gdy' po­
przednią noc była ze mną. Gdy przyszła 
do nas do kuchni, przypomniałem j.ą so- . 

Qi 

' . 

bie taką, jaką była nocy ubiegłej. ~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!'!!~~~~~~~!!!'!!!!'!~11.!i!!~~~~~~~~~!!!!!!!~~~~~~~!!i!!~~~llllllll~'!!'l~~~~,„~~~· łJ I! „T _ P ePuai ... , ..... '!!IJ!!!!!!!!!!!!!'!!!~ 

Władywostok - miasto haZardu i zbrodni. 
Mieszkańcy · tego miasta żyją w straszliwych warunkach. 

---:o:-

Jedna wielka palarnia • OpJUfil. 

lfłiłosc 
macierzyńska-· . 

jest uwarunkow·ana dzi.a:­
łalnością pewnych gru­

czołów. Są takię miasta w świeci~ które już się dorobić i wrócić do siebie z pieniędz-lmotności. Miłość macierzyńska, jako naiwyż.~ .J ,Powodu swego położenia geograficzne mi, pozwalającemi już na wygodne życie . Władywostok jesl wraśnie olbrzymią sze ucieleśnienie Judzkich i11stynktów i go skazane są na to, by stać się ośrod- wyruszają zawsze niemal bez żon. To pa~arnią opjum, Wprawdzie przebudze- najszlachetniejszych uczuć, z.najdowata kami międzynarodowemi. Jednym z nich· też na ulicach Władywostoku spotkać nie po takim narkotyku będzie jeszcze wzruszający wyraz w sztuce wszelkich iest Ji'iezaprzeczenie Władywostok. moz.·na conajmniej jedną chinkę na stu 11 przykrzejsze niż wszystko, co się prze- epok. I oto obe~nic włoski uczony, Car· Położony na drugim końcu Syberji, chińczyków. żywało poprzednio, niemniel jednak chiń Io Cani, stwierdza, ze ten popęd, tak. niemal na tamtym świecie, na półwyspie Mało który naród potrafi tak cieżko czyk z zapałem oddaje się nałogowi, jak Ln.'11e potężne instynkty u zwierząt o-toczonym zewsząd niemal przez bar- i za tak marne wynagrodzenie pracować · wchłania opary opjm:nu, traci szybko l ludztl, uwarunkowane są dziaJalnością dzo burzliwe morze, latem pełne mgły, jak chińczycy. Dochodziliby też szybko z przed oczu rzeczywistość, gubi świado pewnych gruczołów, które do ~r\\'i wy· zimą zaś odcięte od świata ·olbrzymiemi do pieniędzy, bo żywią się garścią ryżu i mość dojmujących trosk i bólów, odby- sy!.ają S\Voje hormony. bryłami lodu, wygląda ono tak, jakby ogonem wędzonej ryby, gdyby nie hołdo wa w marzeniach podróż do ojczyzny do Cani stwierdza da.lej, że instynkt zaludnione przez jakichś dzikusów pół- wanie pewnym namiętnościom, które ruj żony i dziatek. mitości rna:Cierzyf1skiej istnieje zupełtlie nocy, którzy j·edynie są w stanie żyć w nują ich kieszeń i zdrowie. A gdy zbyt silnie ulegnie temu nało- niezależnie 00 popędu pfoiowego, a :.ia· .tak twardych warunkach. . Przedewszystkiem więc chińczyk jest gowi, zapomina, że przybył po pracę i wet poz.ostaje \V pewnej z nim sp.rz.e-. Lecz są'd taki byłby mylny, bo mało urodzonym graczem haząrdowym. Ale stacza się na samo dno, gdzie czyha na.ń cznośd. . jest miast tak pełnych cudzoiemców, jak jpo za tą namiętn.ością posiada on inną je brud i występek. Tak w wielkich środo- Badania mikrnskopowe przepro"ła• włą.śnfe Wła~ywostok. !?ią~le bie. g1:ą t~~ szc~e bod~j że stras;mi~jszą - _opjum. . '~iska~? beznarodo.wych rodz. i . się zb. rod 

1

1 dzo. n. e na zwierzętach, szcz.egól11lie na ~ uhcac~ .metylko ros1a;i1e, lecz 1apon- 0~1um . ,daje zapo~meme, to tez r:ia~o m~. \'(; ,adywostok. 1esi dla posr?wu. zbro kurach i psach, wYlrnzaly, że z chwJą cr:yay, ch1.nc~ycy, .korean_czy_c~, . memcy, ktory. chm~zyk ma siły pow~trzymac się ~m ~lebą znakomitą: tym . zna<:o~1~szą, I ro.zbudzenia się instynktu m:ac:erzyn„ #Orwegow1e .1 anghcy. l'!aipozme! _przy>?.Y od t.eJ trucizny .. B.o dym opiumu s.twa- ze ~ue ma tam tal\ sw1etne1 pohc)l, 1ak~ skiego, popęd pkio\.VY wygasa. z chw.!­li, al!l.e~yk:i-me stara1_ą s1ę od~o~1~ opoz~ rza :nny ~goła swiat, bo .. w tym.dymie za posiada .Londyn, New York, czy nawei. lą wykony\vanla obowią,z.ków ma.:ie-1.11~n1e 1 nie pozosta.c ,w. t~le, 1esl! ?hodz: pomma się o ,przegrane,, o nędzy, o sa- Szanghaj. rzvnskich daje sie z.auwaźyć WZ1n<)ŻO.. ·() wpływy W tym m1e.sc1e l qalekieJ okoli :z:a&iUZ~#i!i#WAMłli!!f"lk!Liik&jiASMF"ilThłil6łiDallii!"" Nil na dzialalność w. cz.teirech waz1ry'ch · ~. , · · · · · · 
gruczo!ach organizmu ludzkdego. Wy• .Pośród ludnosc1 na1h.cz~1e1s1 są tam Szczęs''. !11•e boh1"'oty 'li. l„2d~l.1~„ dzieliny tych gruczotów sfanowią wte-chińczycy. Władz~ r?sy1sk1e w3:l.cz~ły -~w n IS is IA UYCUuhH... I dy podstawę dla instynktu macierzy1i-sw.ego ~zasu zawz1ęc:e z tym chn;sk1~ . ·l;:iA""O Pozytywnym tego d-.>wode,nr na1azdem, a kozacy nieraz urządzali rzez ~ · ~"' · . , , . . ~ • i:. • 

.a.6łt h w 1900 t tł' t .•· ·d :o:- .... - Jest moznosc przeszc.zeptema mstynkL"' ;ro yc • r. . en wro 5 1 ~as r.•J . o 
· , k , 

0 na wi rz rodiaju t:1bińczyków wystąpił szczególnie iaskra- Płeć piękna rządzi rodem rnęsl\im. mac1~rzy11s. icg . z e .ę , wo, nic też dziwnego, że Chiny odpowie- mę.sk i eg>o. , ó- t ·' , . ,.. , . · d · ł t t · b k · L d 11 · t k · , t 1 ·i· · · u · . . , Pewnemu l,01.'.u.cYwi przesz. ... zi;;;ll::>UI) wie z.1a y n
1 

a o pows anb1e
1
m o dserow. . d ta at _1 Jes ram1 ą. gorz~sdą, m

1
, a o I rrn c t lllc n~ uzyclzwaJ~ bsweJ. P?~ę~~ ow- O'\VC ·cztery g-ri'iczoly !rnry do jamy . Ja~ ~a ece suro~~ , y y rzą y rosyi- os ępną 1 znaną, po ozoną mię zy .,usz · szeru. raczcJ rzw <\ Clo roc1ą mz Shą. brzusznej i oto u koguta tego taaiknai· sk1e, sw1adczy fakt, 1z owczesny guberna mirem a \ybetcm . (A~i~. ~rod~o\y,a). Poszczególne \Ysic tcp;o dzh'rnego I samczy poµ.ęd pkiowy, a natofifr:lst za~ tor ~!a.dyw~~toku kazał , z?-?11eszkały~ Jest to_. , panstwo: w. ]'ton 1:1 l:~~m-ty kr~j11 stanowią o~ln;bn'~ gminy s~ n~o- czą i się zachówywać jak kwoka, która. w m1esc1e chmczyk~m wroc1c po za mia w:zys~.h.1~ odct~:rv;1a JUZ P?Sia~:Ja~ .t~. (h1elnc, utrwmu1ącc się z hodowh ~a-I ro.ztac7,a opiekę nad swoimi pisklętami.'. at<? wpław prze~ duzą rz~kę. Wtedy wła ?1:yw1leJC.. ktor.j cl_1 t~k bezskut.-C t. !11~, I rzyn, bydla i rolnictwa. Kraj zaopat;·uje \ z tych i tvrn wdob:1ych . ekspl!ry• ~Qte utonęły tysiące ludzi! ial, ~ot~tl dopo.mmaJ'\ się np. ko?1cty ~u się w wodę dzięki topnieniu olbrzymich mentów wvruilca pr-01zaiczny fakt, ze , ~o .to "Vr.ócil~ oni do ·Wł~dywos!~- r?peJS~Ie. Kob:~ty 2 L~dakh. ~aJ~! 1~wct lod?wców w, ;izórach. GdJ.'. zaś 1etn!c ! hormony te, chemiczne zw1az.ki, kt(>­ku 1 znowu handluJ~ czy ~rac:i1ą , w r~z- \~I,ęceJ ~raw: 111~~Y s_obie naJbc.r~;,IeJ '~?- sfoncc ni cdosc przvpicka I wody br<lJ\,l Tych .natura dotychczas nie fest dosta• nych zaw?dach, bo. jest. to. rasa prz~dz1w S-ttP?~a eur 01~:Jl;a z~cz~ła! mo . ..,"l n_1.ia~ wt~dy od?ywają się tam olbrzyr_nie pro- tc~znic znana, I:wclzą szlachetną mifos~ nie .twarda, ruch~1w~ i mezmo~do_wc,tna. now1c1e,,. upra~' ia.c ~1elozenstwo 1 Ihtel.: cesJe: maiąc~ n~t celu ;v~pęllzan:e ~ły~h macicrzyńskq. z .drugiej strony nasuwa: Jak dal~c~ 

1 
~ą ~ni 01.e~1straszem, swrn~- .tylu m~z-~hv, /'~ nn się po~oba. . . _. duchow, bo 1111 to wl<ts111e przyp1su3e się to tnożność, ie przy pomocy sprzeda-czy fakt, 1al{1 miał m1e1sce podcza.s woi- To ,v1eloz.c11stw.o nanuJ~ tan~ JU~ od \Vśzelki e llicszcześc!c. . , L k . h k trakt'w :u,~zo„ ny rosyjsko-japońskiej, . catych stuleci, kobieta zas zammJc w , . 

7 
• • • • • • • , t · ~ J \';arna \\J ap~c ac e s . , 0 ;... gi .., • B ł t d P t A t . ł Ladakh stanowisko panuJ·ące Tamte i- 1 en obo\\ 1ązck w ~1 pc;dza!Ha .z ! 1..: 1 low zdo!a s~ zaszczep1c mac.o~ze mi-. Yo o po or em rura, wrza a . , . . d .,..ho',„ s aua na lap1ów ktorzy n1''°""' t '·' . . , l d h o dziecka lk d g· h fl t . k' ł 'SZe kobiety Są nieograniCZOtlemi \Niad- LL'." ,V , ~' , c ' . ' • '. ' •. ,„ OSC maCJefZVJIS "0 0 0 .ceg . . ' ~a a wu wro ic o' poc1s l sypa X i . • . • . , „ ', kaJ<\ bądz Jako zakonnicy, bądz Jako du-~ +a · „ s_tę z obu .stron bez przerwy. Nagle pos- czymamt w gospodarstwie, a n,ęzo ·N 

1 
• , • N. · bi·tla'i

1
e bar 'd t h k 1 6 i· I · · h . t · · b d l ·'tk K b. t CTOWlll sw1cccv. oszą 0111 -ro. Y~ ło ~s w ~borsnc 1 , ziep~,ckyłc 0 - rz~~ma_Ją tar z~ no '?·. ' 0. ~ Y .rozp?- dzo czcrwo11c 'sżatv i czerwone lub też M;asto Dfarikot, gmem 1 ? ow1em, i;i1 y pasz.c,ze pie a, u- rzą zaJą am w ~~nem1 p1 cn~ę zmi. ~1.~}ą żółte ś )iczastc cża:)ki : i dzielą władzę i kaz.ała się mała dzonka chmska. Płynę-la wfasne sprawy 1 mteresy, s,lowo zas ich t •

1• 1. · 1 
1 ·b· . tam·i llllę7on'i·e w pobliżu ;:)ymferopo/a, .vod wodt> . k . . . . d . b . , t l . J 1 . 1 WP1YWY w ,ram z rn lC • m. ~ ... ~ 

ona na1spo O}nteJ mimo eszczu poc1s- wo .ee męzow ~ra a cą mema ro ę, Ja,( • · · . t .- ·d , adal'la" · Moskwa, 
14 

lutego. ków. Okazało się, że była to dżonka amen w pacierzach. me maJą am me 0 „g . • • . . . cł}.ińczyka -:-:- . właściciela pralni. Zobo- Taka darpa z Ladakh pojęcia nawet Jest to lrodaj jedyny tego rodza1u ·za (Polska Agencia T:legr~ficzna). . wiązał się on jednemu z oficerów floty nie ma o tym odosobnieniu, w jakim ży- , kątek na ziemi. Szkoda, że nasze prze- W ~lrntek wylew?. gorsk1ch rzek m1ą.· 4ośtarczyć bieliznę na okręt, a od punk je zazwyczaj kobieta wschodu. l\ią ona I sadne zwolenniczki nowych prądó:v sto DJankol w pobllz!.i Symferopola sto• tvalnego przybycia z zamówieniem nie zupełną swobodę ruchów, przechadza wśród kobiet nie chcą jechać na studJa pod wodą. !or koleJo~y zosta~ z~lany, 1JK>gły chińczyka odstraszyć nawet ar- się po. ulicach, zaczepia mężczyzn, jeślildo Ladakh. Niejeden mężczyzna chęt- Szereg okohcz~ych -w:1os~k znaJ~UJe S~P; matnie pociski. · sję tak jej podoba i zawsze jest uoważna nie przyczynilby się do tego i finan~ami P?d wo~ą. _Zmszczen:u }l,1eglo k1lka~as· Jest rzeczą dziwną, że wszyscy chiń-1 i gotowa do wydawania rozkazów. Mi- byle miał nadzieję, że te, które poJadą l cie, domow l zrniczna dosc bydła. Kilk~ czycy, którzy opuszczają ojczyznę, by mo to wszystko kobiety te umieja być nie wrócą. · - osob utonęło. _ 

• 



Po.dp~lił stos z p:erza i otłożył się na nim' 
poczem przeciął sobie żyły obu rąk. 
Straszny zamach samobó!czy 18-letniego młodzieńca 

i jego sądowe konsek wen.e.\e. 
Łódź, 15 lutego. w kącie i podpalił świecą. Buchnęły pło~ darz clomu i kilku lokatorów. 

Od dłuźszef!o czasu 18-letni Stanis- mienie. Pożaru nie zcloła110 ugasić. Ogień ob 
ław Szelin nosił się z rozpaczliwemi myś Desperat położył się na podłodze. iął iuż całe m.leszkanie i groził przenie-
Jami. Mi~szkał u cłziadka Antoniego Gdy ogień objął na nhn ubranie, nie sieniepi się na całą kamienicę. · 
Wrońskiego przy ulicy Jerzego 20. który mógł znieść strnszliwegQ bólu. Chcąc I Wezwano straż ogniov.rą. Dzięki ener 
wprawdzie utrzymywał go i nigdy mu skrócić cierpienia.. pontał nóż kuchenny lgicznej akcji ratunkowej po upływie nie-
nie robił żadnych wymówek, lecz mło- i przeciął sobie żyły obu rąk. spełna godziny pożar stłumiono. 
lctzie~iec cznł się upokorzony, że nic t:ie - Tymczasem poźar rozszerzał się z: hły I W międzyczasie Szelina przewiezio-

- Zal<?źytbym sobie ognisko dom0< 
we, ale. wiem, że cała wi~ będzie sit 
przy nim ogrzewać ••• ~nbia. skawiczną szybkością. no do szpitala; gdzie znajdował się przez 

Zwracał się więc do różnych firm, 1 :Szelina na~~le ogarnęło przera:~enie: dłużstj czas na kuracji. . '!6&!!!!!!~!!~~!!!!!!!!!!!!~!!!'!. 
iłtrosząc o zajęcie, lecz wszędzie mu od-ł Ostatnim wysiłkiem woli p·Jdniósł się Władzę policyjne po przeprow?dze-

• mawiano. . fZ podłogi i wybiegł na schody, gdzie zet- niu doehodzenia pociągnęły Szeiina do 
Sze!im wreszcie zrezygnował z dal- · knął się z dozorcą, Antonim Piecykiem. odpowiedzialności karnej za podpalenie „ '1 usisz. ·zginąć!.." !zych poszukiwań. . ·-Co się panu stało?~ krzyknął do domu mieszkalnego. 
Zapoznał się . z kt.Iku młodzieńcami, z zorca. Na sądzie mfodzieniec nie przyznał 

którymi wspólnie spędzał czas. Bawili .Młodzieniec nie mógł mu juz odpo· się do winy. 
!ię. wiedzieć. Padł na schody tracąc przyto# - Zbrzydło mi życie - m6wił -

Krwawa bójka na ulicy 
Mied_zianej. 

- Muszę zapomnąć o wszystkiem - mność. chciałem się żywcem spalić!... 
pówił Szelin - wstydzę się dziadkowi Dozorca, ujrzawszy kłęby dymu, wy- Sąd skazał go na 6 miesięcy więzie- Łódź, 15 lutego. 
![spojrzeć w oczy. . dobywające się z wnętrza mieszkania, . nia z zawieszeniem wykonania kary na Dom przy ulicy · Miedzianej 13 by1 

Mijały tygodnie... wszcżął alarm. Po chwili nadbiegł gospo l przeciąg pięciu lat. . wczoraj terene~ krwawej awantury. 
Szełin wracał do domu p6źno w no- · · &Mff! &A w • && 113 a t t PM J?waj młodzieńcy, Zygmunt Zrobek i 

ty, co stało się powodem nieporozumień. Ma11an Graczyk, którzy od łuższego cza-
• Wroński l:ył bowiem niezadowo1ony, Koc h I d I '' s!l pałali do siebie . nienawiścią. zetknęli l:;~:::~odzieniec prowadzi hulaszczy trvb ' ' ·. a m u • • • s1ę na podwórzu tej kamienicy, gdzie roz 

- Nic nie zarabiasz, nie starasz się Ol P· k R h I . d k. kł' ł d . k eh ła gorzała walka. • pracę więc siedź przynajmniej w domu aę na ac e a 1e na ze arna a, g yz O a Zrobek błyskawicznym ruchem. wy-
6 ·1 t I k I f I dobył z kieszeni n6t i zamierzył · się u-m Wt • V o... por e e. . 'k 
~zelin nie odpowiadał dziadkowi. · przeciwni a. 

Cierpkie uwagi wziął sobie jednak moc. ł.ódż, 15 lutego. ł - Kocham lud! - zwierzyła się : Gr- Rzuć to - prosił go spokojnk 
no d.-. serca. Na Baluckim Rynku kręcila się ja- przed jakimś przygodnym znajomym, I aczyk. 

. Pewn~go wieczoru, gdy został s~m w kaś ele.gancka młoda . ~obie.ta. . Uśmie-

1 
~u:nia1nym w:eś.niakiiem - nudzą mnie . - • Nie - padła odpowiedź _ musiu 

ttlieszkamu zdecydował s1ę odebrac so-

1 

chała się do przekupmow 1 kazdeg:> z JUZ zblazowam, eleganccy panowie ... , zg1n~cl„ · · 
bie życie. nim obda1rza1a powlóczystem spoj:-ze- Nie mają w sobie temperamentu... W tej chwili Graczyk wyjął fiower i 
. U?ał ~i.ę. do kuchni wysypał ~fo„mę z niem, wywołując powsz.echne zdumie· Elegantka przytuliła się do włości.a- I strzelil doń w obronie życia. 

'2enn1ka t pierze z poduszek, uło~·! stos nfo. nina i... wyciągnęła mu z kieszend P Jr- ~ro bek padł na ziemię1 zalewaJ,c się 
R *" auw; "*'Nie•• · ™' tiel zawierający kilkanaście zto+ych. krwią. · 

• Po chwili razmawiała już z innym. . \Y~zwane pogot.owi~ stwi~dziło, ~~ 
Wyznała mu miłość i skradła port- c1ęzkie uszkodzeni.e cielesne t .przewioz-Aresztant uciekł, 

posterunkowy został skazany na 2 m.es. więzienia. 
Lódź, 15 lutego~ Posterunkowy zgodzi.l się. 

Komenda ~terunku w Strykowie Uqali się na ulicę S1enkewi.eza. 
1>0!ecll:a policjantowi ~anowi Dn;>zd.zew Kac przetrząsnął cale mieszkanie i 

· st?emu, by sp.rowa:dził ~o Łodzi rr.t-;J.'l- wres:z..cie oś\v:a<lczył, że musi pójść do 
klego Mos7 .. ka Kaca, ktory został ar~- ! si-0stry, gdyż widocmLe u niej pozosta­
sz~-o:vany. pod. zarzu!em sfałszo•Nan1a 

1 
wił dokument wojskowy. 

ks1ązeczk1 WOJ~kowe1. . Posterunkowy uwierzył mu i pozo-
Dr?z~z:.w;;,ki. ?dstaWl~ K~c~ n~ dwo:- . stał u matki. Kac zohowią-zał się, że 

rzec l\.ahs~1. ,,,dz~e ten zwrocil się don i wróci po kilku iminutach. 
z · następuJącą pr ..,śbą. I D · k 1 · • · · 

- Chodź patll z.e mną do mojej matki aremn.e cze a nan ao poz.nej no-
.na ulicę S'.enkiewicza 64 - rzekl -- , cy. , . . . 
mam tam ksiąźec.zke wojskową!._ Drozdzewsk1 wres~c1.e .zrozmu~at, ze 
'!!!!!!'!!!!!!~~· ~- ~~·~~IE!!l!\!fm!I I aresztant Dszukał go i zb1egf. W!edząc 
-: . . . · o tern, że grnzi mu odpowiedzialno~ć 

· · ' · karna, posterunkowy wszczął pos.wki-
fłł ałv chłD"CZ"k wania. które t-rwa1y do świtu i nie vrzy 

I Jł I n.osly żadnych rezultatów . 
. f)OZOSI a W i O n V bel opieki, Uda! się więc on · do wladz przeł o-

. obiał Się gryzącvn1 nłvnem ~~~~~.i zJożyl meldunek o ucicc:"ce 

1 ło rannego do szpitala przy ulicy Dcew-
re · , . . . nowskiej. · ' 

W ten sp.osob w ciagu kilku .s'~Zlll Policja spi$<tła Graczykowi protokuł 
przep:.owadz1ta szereg zyskowyny~h o- celem pociągnięcia go do odpowie.dzial-
~~ M~~~ . 

Poszkodowani wprawdzie stwier· 
dzili kradzież, lecz żaden z nieb me 
prz~rpnszczal, że eleganckp., mloda o­
sóbka by.la z?odzfojką. Śwj.etne zarobki 
zupełnie .ią wy-trącay z równowagi. 

Dwa zamachy 
samobó.cza. 

mężczyznę szybko się doń zbliżyła i St\'- Lód... lS Iuterro. 
Ody zauważyła jakieg·oś rnbd;~go I 

gnęła mu do kieszeni nie zważając na . . z, !!i> 

to, że ją obsenvowało kilku przechod- \V ~1esz1rnmu wła·snem. P\ZY ulicy 
niów. Tym razem schwytano ją na go- Ł.ączineJ 33 targfl~t slę na zyc1e 36-Iet­
rącym uczynku i sprnwadzono do ko- ~ Kons.tanty Ku~1a:~ bezr;:ibotny, ~a'l.ia-
misarjatu. Jąc sobie. kilka c1osow nozem w pierś. 

W pol'cJi tłumaczyła się w następu- Pogo;t~w1e opatrzył? dcsper~ta, .. pozo· 
jący sposób. stawuaJąc go pod OQ1eką mdzm:r. 

** - Przekupnie umyślnie mnie oskar- * - · 
żyli o kradzież, bo byli o mnie zaz.1ro- W miesikaniu przy ulfoy L1pow0j 58 
śni... · flirtowałam z jakimś pnystoj- , usitował pope. tnić samobó1stwo SS-letni 
nym mtodzieńcem. Józef Pawliczak. De·spernt · pdd.erżm:J. l 

Była to, jak s 1 ę okaza!o 22-let·iia sobie brzytwą gardto. . · 
., · . l.~dź, ~5. lutego. Droz.dzewski został aresztowany. Ra_chela Iierszp:gel, karana już z.a kra- Pogotmvie w stall'i·e ciężkim prze-

;·.· · ~ domu przy. ulicy Koper?1ka 2'4 n.a Sąd po rozpoznan'u sprawy skaz,at, dzieże. wiozło go do szpitala przy uHcy Drew.:-
. C.ho1nach. wcz.orc:; wyda~zył się ·istras~h· '. go na 2 miesią.ce więzienia. 1 Są<l skazał ją na 2 lata więzienia. nowskiej . 
. Vf.Y wypa~ek, .'dorJ;~<J ofiarą .padł trzy,et I liiłltł&i§!lif#!fillllllDM"4*"EffH *'WWW MA ::z~zsmu · mng• 1 W&&i/J>4M 
ru syn ronotruka cdmund fl.1.iller, pozo-
stawiony w mieszkaniu bez żadnej opie-
ki. 
· Chłopczyk bawiąc się butelką napeł­
nioną iiilim~ gryzącym płyne?D doznał 
do.tkH.wych poparzeń całego ciała. 

· , TEATR SCłU::IBLfRA I GROHMANA. 

w WWW& 

3-łetni chłopiec świadek zbrodni 
zdemaskował mordercę swojej ·matki. · 

&U 

w: naibliisz/~~~~~~:.1~nn~a6i9 lutego 0 godz. Z Warszawy donoszą: 1 
straszna wieść, iż w dworku macorzyń-1 uderzenia. którym morderca musiał o~h 

5 p.o J>ofudniu art'yści teatru miejskiego odegrąią \V zasobnym folwarku Macorzyn w skim znaleziono trupa Zofji Knrpituto- szyć ofiarę. - · · . 
w sali ,;ogniska'' pracowników zjednocz. zakfa- pow. włodawskim źle się działo. odkąd wej. Policja m·owadząca docbodŻenie ·~ 
d6w ' Scneiblera i Crohmana tragi-farsę w 3 ak- majątkiem tym z~wtadn~ł jako wi~nem Zwłoki nieszczęśliwej ko~iety wisia- tej sprawi~. poczęła badać, komu magle 

. tach Gabrleli Zapolskiej · p. t. „Moralność pani mtody lekkoduch t utraCJusz Kr:yp1tału, fy pośrodku stołowef.!o pokoJu na sznu- zależeć na uśmierceniu Krypitułowej. 
Pul~!~k~ ta, której premJera w teatrze miej.;kirn biorąc sobie mafżonkę o wiele starszą i rze. umocowanym do haka o~ lampy. Ponieważ mQia zmarłej w t,,m ;;:za­
odbędzle sl~ w piątek. 17 lutego, wystawiona Jest . stateczną. 9bok przewr~cone krzesło r<?b1ło wra- sfe nie było. podejrzenia skierd,.Viliio 
na jubileps;;.: 25-lecia pracy scenicznej p. Antoniny I Krypituta pod bokiem żony romanso zenie. tż Kryp1tułowa popeh11ła . samo- przeciw Kowalskiemu. 
D:uni:jews~!ej. ~oza jubl1atka w prz~dstawieniu wał z sąsiadką Kowals~ą. której mąż - bójstwo. • . . , . : .. I " -
b1?ra.~1a~ pz;i .• Jar!rn"'.ska. Lub.1eóska, Rde- ku zgorszeniu służby I okolicy. przez Zaczęto o szczegófy ostatnich chwtl ~lrdztwo zdobyto pr~ecrw nkrru CG 
wtcz-Zlembtńska, Jakub1!1Ska. N1edzlafkowska . d k' ż . _ . , ł ~ t .1 . . ,„ ły szereg dowodów. ktorych koroną by 
Puclmiewska, Krotke i Znicz. Reżvseruje p. K. palce patrzył na sąs1e z te amon. spryt yc1a rozp~ tywac ma ego rz~ ctiue..,o ł . . r t . . „ K . 
Tatarkiewicz. • · nie ciągnąc z nich korzyści. Krypituła bo jej synka jedynego świadka okropnego ~ przcJęcte 18 u> ptsaneg? przez , ~~ ~ . I wiem rujnował sif.. dla damy swego ser-! wydarzenia. pttułę ~o Kowalsk1eg~ z ~yraza!11:.-w ~!.;. 
CXXXXXXXXXXXXXXX ca i spełniał wszystkie ie! podsz\!ptywa Uziecko przez dJuższy czas nie mo- cznosci za spełnieni~ mnow 10n~„„ · ·" I ne przez męża zachcianki. gło przyjść do slt:tie z przerażenia. czynu. . , . , 

CH'łlsK" Pl\PUDA 
Im Krypitura. bardziej zbliżał się do Ko- Wreszcie wydobyto zeń chaotyczne Kryp.itułę _1 Kuwalskiegc ~ieszto~~~ · 

. ; walskiej. tern Kowalski bliższym stawał opowiadanie o jakimś cziowieku. który no -:: ~rcrws~e50 pod za:zutem . P?u~c~ 
mu się przYJacielem. I .. bił się" z mamą i potem powiesi! ją na g~ma. a drw:ne;„<'> pod zarzutem spdmc 

P k! " f Kl • ł I Sąsiedzi. którzy ten stan rzeczy na- sznurze. ma morderstwa. . rze łlDS wo BJftO,C\V zywali - po imieniu - ohydą, od~tch-1 Bliższe oględziny ciała nieboszczki . O~aj sta~ąwszy przed sąde1t1, \\'.Y 
nęli, gdy Krypituła powołany został <lo potwierdziły ostatecznie tezę morder- p1erah się wmy. 

Następny program ktna „APOLLO~· wojska. j stwa. Na podstawie szeregu poszlak .skaz:n· 
- ! Niestety. odrtchnęli na niedługo~ Na rękach jej widniały liczne zadra-l no ich w dwuch instancjach po IO iat ck; UXXJCXXJCJ. JCXX~. . pt.o. wkr/itce rozniosła sie PO okolicy pania, a na głowie poubiegly„krw1ą ślad kiezo wiezienia. 

I 
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Nr.~ 

•• liruba Pl or at•. 
Dramat w 9-u aktach dzie­
sięcioletniego Konstantego 

Tatarkiewicza„„ 
Na scenie odbyWa się u•la§nfe pró-

_,. Te ryby są nieświeże... ba .do „jubileuszowej•' premjery piątko-
...... Alei niemożliwe .. Dopiero wczoraj nadeszły... r weJ (,,Moraln~ć pa~i Dulskiej" na 25.Je„ 

- Bo moja twarz znajduje się we 
wszyst~lch albumach policyjnych na ca~ 
lym świecie. · 

- Tak, ale skąd? Pewnie z księżyca... A stamtąd droga trwa conajmnieJ cie pracy scemczneJ Dunajewskiej) l Ko 
kilka miesięcy... cio" Tata:kiewicz jest bardzo zafęty_ 

a O~tat~czme jec;lnak znajduje w prze._ 

••••••••xx.. xxxxxi Letniska Io' dzk1·e b11dą skanal1ZO\VilDBI ~~~e~w~~a~~::·j: d~~:ć ;;,~1~~
0

~ 
'il e ,-.. Nie bardzo to skromnie mówłć .o S()-4 

oi~ M N \AT UR \J Nowe rozporządzenia wprowadza1· A. przymu.s . wodo ... ~łe, 1!0 al~~ cóż. kiedy my, ahiorey, J J 1 „ Jestesmy l tak zawsze na widoku pub!iez 
I ciągowy i kanal.iz~c~jny. W. ~ię~szych ośrodkach nym nawet gdybyśmy nie chcieli .• Na po 

t. ~. ~ w1e1sk1ch 1 m1e1s· klch. l(azywaniu się publicznie polega prze„ ! ~ -._ ,_,. cież istota „aktorska" ... zaczYna · filozo-

~ ~ • ~ lf . Lódź, 15 łut~go. ł ·n'ierucbQllł(}śc:li z i;i!ecią woooojągowo- ficznie p. Kocio. 
-~..., Generalna Dyrekcja ~lużby zdrowia kanalizacyjm\. Każdy wtą.~ieiel nierU."' - Zatem-.... cóż nam pan powie? 

ot1rncowala już projekty dwóch no- chomoś'Ci, na której są budynlci m1esz- ....... Ano chyba skreślę w kilku sł°"' 

Przykład~ 

. Goldstein ma już 64 lata i rnimo ta 
.111e zrezygnował jeszcze z ożenku. Nie ~ 
1ak powiada Krukowski ...... :żeby potrze­
bował, ale tak, całemu światu na złość. 
W dodatku Goldstein wziął sobie za zo„ 
nę młodziutką, 18-Ietnią pannę z lepsze„ 
go lecz uboższego domu. I też nie dlate­
go, zeby potrzebował itd. 
• Po czter ech latach {Goldsłein miał 
}UŻ wówcz~s 68 lat!) żona powiła syn.ka. 

Gol:dstem udał się do rabina: · 
--;- Co pan sądzi o fem?„ CQ to fed? .• 

Cud . . „ 
- - ~ożliwe ... - odpowiada rabin __ 

.Mog~ c1 dać !lawet podobny przykład. 
Pewien człowiek szedł przez la.s z para­
~olem. Nagle napadł na niego wilk, Roz„ 
JUszone zwierzę rzuciło się na samotne­
go człowieka. Nieszczęśliwiec otworzył 
parasol ~ wilk pa<lł martwy na ziemię. 

- Nic rozumiem ... dziwi się Goldstein 
- Gdzie tu jest przykład?„ 

. -;-Pan nie rozumie„. Za tym człp­
w1~k1em z J?arasolem stał inny - z praw 
dztwą hro!llą._ 

Przez monokl. 

NIC PODOBNĘGO. 
. -: ~ędzn~ku! Teraz widzę wyraźnie, 
fe. ozenil~ś ~tę ze mną tylko dlatego, że 
miałam pzentądze. · 

- Nic podobnego. Ozeniłtm się a to­
h~ tylko d1atego.. że sam pieniędzy nie 
miałem. 

wwh rozp-orządzeń ka.line lub bttrlsnki utytę.e~nośe:i publi" wach moją tale iwana: karler~ scenieznit 
"o zaopatrywauiu ludności w wode•• ł c:rinej, if;~t obaw1ąza~y poląe.zyć .te nie- _.. dobrze? 
„o usuwruuu nieciy~tości i wód upa„ rQ:Cb?tnOSĆ i \~Ddoc1~gle~1 puphcz.nvm - Prosimy - słuchamy chętnie.„ 

dowych"' i z siecią kanatow na1da,Ie1 w cuigu 2,--cb - Jestem. jt;1ż cale ćwierć wtekQ w teli 
p . . . . . • lat od daty ich otwarcia o ile naturalnie trze. Zacząłem, mając lat 18.„ W operet-
o1~wieme. ~ę tych ~w<x:h rozporz~„ sieć wodQC:iągawo - kanalizacyjna jest ce„ Bo chcieli ze mnie koniecznie zrobić 

d~en rozwirąze wreszcie Jedną z ttaA- doprowadzona do .tego nieruchorności. śPI.·ewaka .•. Miałem głos ładny, ale ni·e-
Wllększych bolączek naszych miast i · · · el 
wsi. Rozporządzet~i.e powyższe obejmuje Wf ez tego wysilp, bo nie chciałem się 

· Il uczyć. Zawsze C?ulem większy pociąg 
\V rozponądzeniach tych P.orusxme n1ety_ \O gw.tuy miejskie lecz d cl t . ,, dj · o rama u 1 .l\ome. . i .. „ 

s~ trzy zasadnicze kwest.te; SI>fa.wa również gminy wielskie~ To tęż pierwsZY mój występ w opc­
pi.oozy i kontroli iaką gilll!iny winny rnz- na; k.tórych ciąży obowi"zek zbudowa„ retcc dał strasz:n~ fiasco w "'e.,,ulta. cie. 
taczać nad na1eż;vtem zaopatrzeniem lu~ ·~ I W • "' 
dnośei w wodę zarówno do picfa jak nia no-·tr· zcbnej ilości stud·1Aea p. ublię;z„ . operetce „Sposób na mężów'" -.- WY 
~ do potrt-eb g·O>Simdarczyich oraz uad 1wch w każ.dej wsi oraz u·suwaolą. nie„ szedłem na scenę i., ar,ii w zqb. Trema 
usuwaniem ni·eczy·stośoi 1 wóq · o_pado- czystości. ścisnęła mi gardło i nio mogtem śpie-
wych, wreszcie D1a Łodz;i i okoHc . łódzkk;h dwa no- wo.ć„. Mówiłęm tekst piosenek„. 
sprawa przymusu sporiąd.zenia r>role- we rozporządzenia posiadają, piierwszo.- . !at';ł1nle spls,11.łem się wtedy ... A prze 
któw wOdociąg&wQ _ kanalfzacyinych. TZ'ędną wartość. Szczególnie c1cz m1atem takich naU.czycieJi iak Fren 

W rozporządzeniu powiedziane Jt.'St 
rnie-cfay innemi. że gmłny z ludno:'icią 
powyżej 25 tys. mieszkańców. nie po„ 
siadające sieci wodociągowej i ka.na.li„ 
zacyjnej, mają, obowiązek 

w ciągu pięcłu lat 

od wejścia W zych~ nlnieiszego l'·OZ:lKl" 
rządzenia przeprowadZllć badania wstc~ 
pne. wykomi.ć proiekJy kanal'lzacji do 
wzyszczania ścieków i przedtoiyć ie 
właściwym wiatlzom do zatwierdzenia. 

Zaiwderdzenie projektów wodoela„ 
g<>Wych i kainaliiacyinych w m.i.eJsco­
w<>śoJrach powyżej 25 tys. niies~kańców 
na1'ezy do mi•nistra robót publicznych, 
w mlejscowościaeh zaś poniie.j tej nor­
my do władzy wojewódzkłiej. 

Wiresroie projekty regulują s~awc 
przym.usu włączenia posz:cz-ególnych 

i · · · b 1 t i k h nrak kle!. Żelazowski, Ładnowski, stary Ra-
w m eiscowosc:rac e n s owyc . u packi .... 

studzien i czystej wocb" z 1 1 h · , · · } 
· · W0.1\a nyc POJW10W me wie e v;y-

dawa! się latem do.tkliwie we z.:naki. Ca- szto. l'aczej ,; dtamatycznycb .. No i -
ty szereg miasteczd~ po.Q todziią, licz.a,„ rety~crskich.„ Ale .,..,,. prawda występo­
cyicl1 prze..<>z?o 25 tys. ntiesz..kąńców nie watem też nieiednol{:rotuie jako autor. 
mam:ył nigdy o sieci wodooiągowo-ka~ Wystawiłem również w Łodzi, przed 
ooliiacyi<n.ej, obecnie jednak wt1a:d.ze wu- wojną, ia dyrekcji Zelwerowicza, szc­
ndcypalne tych mle.jscowoścl. będą nttl"' reg jednoak;tówek: „Wigilia", „Jedna 
siaty v-rz}"Stąpif ć <lo energicznej dzla- cbwila1

' i inne ..• 
talnośc:i w kierunku za1>ewilienia, nlfesz~ Ale jeżeli już mowa 0 mojem autor-
kancom czystej i zdrowej wody. stwie, to~ mogę właściwie łicz:r6 mo-

Wmawd.zic dużo jeszcze nleskanali- ją kaderę teatralną już od ... IO-go rakli 
z.owańej ~ brudnej wodv UP. ły.nlę. zanim · · " zyc1a. 
ludność OOCl.J;Ule realnie ~k:utki ł.Y~tl n>i:• - ? 

p-0r.iądzeó ndmsterją;Jnyclt. ...... A ..,.... tak. to zabawna historja z lat 
ale bądź • co bąd~ sam fakt ~aintęreso- dzieclęi.:ych... Było to w \Varszawi~. w 
wania się wfa:dz Ctlntraln.ych higJena le~ domu moieh ro~z!~ó~. Do stolicy przy 
tnrsk i mi.a.st p.rowincionalnych jest I ~ylo wówcz!ls Jak1es wędrowne .. pan~p-
wielkim krokiem naptzód. t1cum. w ktorem p9kazywano jaK:o nte-

·- · · - bak - bywałe curiosum ...... „grubą Florę". Byłą. 
to dama tak skrom.nef tuszy, te potrafiła 

PRAWDZIWA Mil.Ość.. / na swym biuście utrzymać z łatwością 

- .~~e;~r:ż\=~~is!!yśt~:;~~i; (;zworonogi amant \V opałach. f:1Ja~:iial:1C:ctif~t~c~~f~~~1%1~aiem 
podczas tych długich jazd w nocy? zaimponowała tni ona. tak potężnie, że 

- Czy myslę? Co za pytanie? Dwa Wynalazca best~alskiej tortury stanie przed sądem. natchnęła do napisania tragedji!„. 
razy z tego powodu wykoleiłem pociąg Wróchvszy .,...- czerwony :ze wzrn-

- Słodki mój, kocham cię . • Z Warszawy donoszą: ne. wzywając ukochaną cichym skowy- szenia do domu. zara~ V.."Ziąfen1 się Wł 
SPRZECZKA MAtż:t:~SKĄ. Poważt1~ owczarek pani Te.kii Kos· tern. ro:t>oty, Napisałem dramat w 9 ....... do--

Codzienn 
8 

• , Isakowskiej Uioża 5) zaknchał się jak ja~ \Vła~(,,kict suczki człowiek srogi i nie słownia: dziewięciu a.ktaeh„. Bohaterką 
da żona koń:zą c;~:;n~:nkt~n .1 Jego mło ki mlokos w dorastającej suczce pana lubHicy ż.irtów, urzadzil na psa zasadz~ jego byfa „Gruba flora" •. „ W pojęciu 

_ o ·akb m h . ł .. ni~: • • Kazimierza Borowicza (ul. Krucza 34). kę. \Vpuśdt p;r. do kuchni, obezwładnił ł 10·let11iego dziecka clama. o takich roz-
woła, szidchaj~c, ~o~~~ a JUZ me zyc! - Zakochał s,ię i stracił panowanie nad skąpaf w ź.rąc~rm oleju terpentynowym. miarach i z takiemJ zdolnościa!Jli w biu-

- I ja też - zawodzi mą.Z sobą_. . . . , . Sąsiedzi usłyszeli pisk bólu. Owcza- ście była jakby stworzona na idealną, bo 
- Jeżeli tak to cofam · · 4 • • Co rano, . zapo~n~Jąc 0 sn!adamu. rek W}'skcczył ua schody, pobiegł do haterke dramatu... · 

- kr . . ł. kł. . mo1e ... yczerue b1egt z dumme podmes1011ym ogonem na ... „ j . . . ~ t r -; • • t , . • • 
· zyczy zona t otDla rozpoczyna się uli K . d t ł . , d ,)\ve pam 1 Ją1 czo1gac ste u JeJ nog, wiro I \vystawiłem go.„ Wyrczyserowa~ 
na nowo cę ruczą, sia a na s omiance prze klem błagaj· c o ratunek l · t ·r d · k i w 

· drzwiami swej oblubienicy i czekał, ; : ~ . : . . e"! 1 ":'Y~ aw1 ~~·· w uz~m. PO o u 
W PRALNI. wciągając w nozdrza zapachy kuchenne Nat~chn!w.slCJwa kąp1.e1, .. niew,~Je po. mi~szkamu rodz:1c~w„ .Rod.z~stwo ~ k~ 

O~'!l'zona klijentka: - Patrzcie coście Kilka razy oberwał szczotką, wylane mogta. o:~ząc~ płyn .• v.:zo.rł sk; psu \\i ledzy grali pod mą1m ki~runk1em. Stias~ 
zrofoh? ' mu na łeb kwartę wody, wszystkie te skórę, WYWolując zapaleme, na to była tragedja ... Same trupy„. 

Wła~cicie~: ~Nigdzie pani lepiej ko- tortury nie były jednak w stanic sttu- Pani Kossakowska zameldowała o Sporo lat mineto od tego czasu ... uś· 
ronK.1uP10 upiorą 1 mić kiełkującej miłości. · wypadku \V komisarjacie. Za znęcanie miecha sie Tatarkiewicz. Dziś reżysc• 

~entka: - Koronek?„ To było Przeciwnie, owczarek stał się nie- się nad zwierzęciem, pan Borowicz: bę- ruję inne dramaty ••. 
prześc1eradło •.• cierpliwy, Zaczął drapać drzwi kuchen dzie miał przykrą sprawę w sądzie. ...- A co ma pan obecnie na warszta· 

W SĄDZIE. ww • 1t M·lir~ u w cie, panie Konstanty? 
Sędzia: - Za policzek zapłaci pan 10 :__ Węzmę &ię rychło do „Swięta kwit 

zł. do kasy ubogich. TEATR A\IEJSKL TEATR l\AM~ALNY. b t V- d 
Skarżący: - Co, do kasy ubogich? Ostatnie występy Mieczysława Frenkla. Swietna artystka teatru Narodowego w War- na,cych wiśni" Kła anda, au ora •• .1.v.e 0"' 

Czy kasa ubogich dostała po Uczek, czy . , Wobec olb_rzymlego pow?<1zen.la,. Jakim cles~~ szawle p. Mieczysława Cwiklitiska wystąt>i w w ego kola'... t. 
ja 1 się przoostawienla wybornei komediJ·krotochw1h subtelnej, dowcipnej komedii salonowej R. Brac- - A potem? 
„ , ' ZAPYTANIE z BlBLJł. M. Bałuckiego „Grube ryby" z udzi~le!fl Mieczy. oo „Niewierna" Jes1tczc trzy razy: dziś, w piątek _ Potem _ nie wiem )e~..:~::;e; Pó•; 

Jf.· - Tatusiu, czy Salomon miał napraw ~k~raa !1~~~:!~lugh~~:ji:s:~:!~am~f!~e~~C:k~: 1 w sobotę. tern wyjadę na pewien cza~ -':!J~aryż~ 
fp.ę siedemset fon? we występy, które odbędą się: dziś w środę, w TEATR POPULARNY. dla studjów artystycznycl' 
lfł~·- Tak jest, mój chłopcze. ~wa~tek wieczorem. w sobotę o godz. 4 PO poi., • Dzisiejsze przedstawienie „Krysi Leśniczan- Tymczasem jedr~· ·ze~~pr6ba pa~ 
~· ........, Nie rozumiem w takim r · dl 1 w ruedziele o godz. 4 PO południu. ki" na rzecz 7:\Vią.zku robotników ,.Praca" wY- • "' , • '" 

~ ~ędo u z:w n d dr azie, a~ Bilety do nabycia w cukierni 01łstomskieeo od przedąne. Kasa sprzeda.ta błlebt 118 czw'lJ,'tek, n! DulskieJ. ... Po\. ;i.l~~nfaAzate,m _, ~ 
u ---~ą.l._ ą O. ~~µii\ ym. lO rano d"l godz. 7 wt~.._ ,tą.tek & sqb~ pią,t~ ~'.lii!A 
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łłapoleon finansowy· w spódnicy. Co mówią kw-iaty? 
Z 40 dolarow dorobiła się 50 milionów, a teraz wy- Umiejętnie dobrany bukiet może ·zastąpić szyfrowany 

chodzi zamąi za pognębionego konkurenta. · list. . . · 
Miss Marie Thomley, urodzona w Dul go_ majątku, zakupiła udziały w kopalni Wymowa kwiatów ma już swój urok.I mieczylCa - spotl{anie, kwiat heljotropu 

blinie w trlandji. uchodzi ; a naisprytn d srebra, a gdy wojna wybuchła, założyła Wprawdzie rycerstwo średniowieczne - prz}wiązan~e, kwiat hyzopu - chlóJ 
szą kobietę świata. towarzystwo akcyjne do skupu \VełnY i nie wiedziało jeszcze o tym, jak wielki kwiat nieśmiertelnika - wieczne „:,wo-

Liczy ona obecnie 36 rok życia i zde- bawełny. · użytek można z kwiatów robić, jednak dy i żJ.le, kwiat irysu oznacza tkliwość. 
cydowała się teraz dopiero wyjść za- 1"01 tuna jej rosła z ogromną szybko- czasy późniejsze, a zwłaszcza wiek o- Zupełnie nh~winnie WYglądający jaś~ 
mąż z miłości. ściq. sicmnasty przyniosły w tym względzie min uznany został za symbol mił0ści 
I Przez lat 20 nie miała czasu myśleć Trzeba jed11ak przyznać, że młoda bardzo ważne zmiany. . kwiat "ÓŻowego wawrzynu< - to triumf 
'o miłości. gdyż zajęta była robieniem dziewczyna wcale się nic leniła do pra- Zapewne każdy wle, co wyrażają kwiat bluszczu - przyjaźń, kwiat lilji -­
karjery i pieniędzy. cy. Od wczesncKO ranka do późnej no- najczęściej ofiarowywane kwiaty, mało czystość (jest to kwiat najpospol:cie; 
( Panna Thorriey w szesnastym rokn cy pracowa!a w kantorze, wszędzie b:Y:- kto jednak zdaje sobie sprawę z tego, co znany jako symbol czystości), kwiat sto 
zycia opuściła dom rodzinny, albowiem la, wszystkiego doglądała, a pracowiu- znaczą kwiaty rzadsze. A przecie i one krotki łąkowej - prostotę ducha, kwiat 
postanowiła zostac bardzo bogata.. kćw swych trzymała w rygorze. mówią bardzo wiele, dotykając nieraz stokrotki - królowej - wiarę, kwiat mi-

Wbrew woli rcdziców wyjechała do Początkowo żartowano sobie z ge- bardzo subtelnych materji. mozy- bezpieczeństwo, kwiat konwalji 
Stanów ZjednocLouych. Ody WYlado- njusz~ handlowego~. sp_ódnicy, a najdo- Wedfuo- ustalonych pojęć kwiat ma„ --: d~s~retną kokieterj~, _kwiat .niezap~-
wala w Nowym Jorku posiadata 40 do- kuczhwszyrn był meJak1 Jack Maroucy , "" . . mmaJk1 - wierną pam1ęc, kwiat g-oz-
larów kapitatu 1 ogrJm~ą chęć do prac\. kupiec, próbujący z nią konkurować. 1_cl~wy .?~nacza np. brak. zn~ysłowo~~1 • dzika - płomienność, kwiat pomarań-

Pierwszego za;az dnia pobytu w No Miss !"lary uwzięła się na Jacka i do kwi~t pio~unu.:- ~o~ycz.: kwiat akacJ.1 - czy - d.ziewiczość, kwiat storczyka --
wym Jorku zar~bnu 15 dolarów, na prowadziła go do bankructwa. cbQc pod5 bama Slę ,kwiat .drzewa mlg· zapał, kwi~t brzoskwini i.-. zakazane 
handlu kwiatami. ą gdy upłynął tydzief1 Ten postepek zjednał jej szacunek <la!owego -: 8}?dysz! kwi~t. ~m!lrantu szczęście. 
miała już 200 doia1ów w majątku. wś~ód am~ry1~ańskich kup-.:óv.:. OJ;>e~nie -: t;w~łą ,1!1,1fosc! kwiat ~ikteJ roży - Zuvelnie skromne i tak cichą ma-

Zabrala się więc do intratniejszyd1 m~~ątek nu~s fh?rn~ey wyno.s1 zgor~ 50 PI ~~:01 no~c' kwiat begomi -: ~e.rde~~: jące w języku polskim nazwę bratki są 
inter~sów, prowadziła sklep mleczarski, m11Jonów aolarow 1 stale się- powwk- no~.c'... kwiat b!awatk:a.- ~oJ.azhwos':', w wymowie kwiatów symbolem ukry­
założyfa hodowlę kur i stata się wla5ci- sza. I kvnaL kampanuli -:- kokietenę' kwiat Ja tych myśli, kwiat barwnika oznacza me 
cielką domu. Panna Mary ma jednak dobre serce. łowca - ~iJę; kwiat bukszpanu oznacza lancholję, kwiat peonii - szczerość, 

W cią~u dwu lat majątek jej wynosił Przypomniał się jej biedny Jack Maro- wytrwałosc. kwiat prymulki - pierwsza, miłość, 
60 tysięcy <lolarow. ney, który nie mógł się już podźwignąć z Wspauiały, lśniącemi liśćmi otoczo· kwiat rezedy - tkliwość, kwiat skabio-

Stosunki w St<A.nach Zjednoczonych katastrofy i został urzędnikiem w jakim~ ny kwiat kam.elji słusznie brany jest ja~ zY - brak nadziei, kwiat macierzanki -
nie podobały się mtodej irlandce, wyje- małym banczku. ko s.vmbol pychy, kwiat nasturcji ozna- trwałą miłość, kwiat tuberozy - prag-
chała więc na Celon i rzuciła się na spe- Postanowiła mu osłodzić życie i zo · cza oboję~ność, kwiat maku - kruchą nicnie, kwiat tulipanu - oświadczenie 
kulację kauczuldem. stać jego żoną. miłość, kwiat pierwiosnka lekarskiego miłości, kwiat prztacznika - wierność, 

Na tym handlu dorobiła się ogromne- ~lub ma się odbyć za dni kilka. - spóźnienie, kwiat cyklemeny - zaz- k-wiat werbony - z·aufanie, kwiat fijoł· 
drość, kwiat lewkonji - stałość, kwiat ka - ukrytą miłość. 

Zwierzę o trzech oczach. Rewolucja Grety Oarbo. 
Swiadek okresu przedpotopowego. Na i nowsza moda flirtu w Ameryce.-Niema chłopczyco 

W londyńskim ogro--:faie zo-ologicz-,3 oczu. I w mózgu naszym znajduje się t. 
11ym znajduje się od niedawna jedyne zw. conarium (epiphysis cerebd} rodzaj Ideatem kobiecym w Aimeprce ·test l IP. Oarbo 'W odiróż~u od innych 
zwierzę po·siadające troie oczu. Jest to gruczołu, wi;kazujący na ongi obecne . od kilku tygodni Greta Garbo, słynna gwiazd filmowyoh n-os] długie włosy 
t. zw .. pr~ez wys. piarzy anstra~ijskkh 'tu.

1
łtrzeci.e oko i .sta~-ożytni ucze;ii uważah gwiazda filmowa, zwana „szwedzką zwijające się w loki, powłóczyste suk-

atara zwierzę, które aczkolwiek przy- punkt ten za siedhsko ludzkle1 duszy. królową piękllloścl''. inie, nie tańczy charlestona, n.te p-ije co:-
pomina jaszczurkę, nie jest nią. Zwierzę aa 1waauw; "WW w • Hf' '!§*fH taiHów i glosi publicznie, iż typ oh!op-
to, nadesłane z Neufundlandu, jest już czycy jest dla niej wstrętny, gdyż za-
zupełnie na wymarciu i nawet w ojczyź- w t • b „ • t bija wdzięk kobtecy. 
nie swojej stanowi ogromną rzadkość. s rząsa1ą· ce samo OJS wo. Sjrutk:iem tych właśnie zalet pani 

Australja wogóle jest jeszcze ojczyzną Garbo stala się w obo::1I1eJ chw:ild: najpo-
kilku dziwnych gatunków zwierząt, jakie Otruła sie„ w grobowcu i sam. a wieko trumny n.ad pulamiejszą osobą w Stanach Zjedn·o-
po dziś dzień pozostały na~, jako znak czonych i znalazła wiele naśladowczyf1. 
dawno mini-onych okresów, które prze- sob~ zawarła. chodziła ziemia wraz, z jej florą i fathlą "" W pałacach przy V ulicy w Nov.'}'m 
łl-Ź do obecnego stanu. Z Serajewa w Bo§ni donoszą o niez- grobowcu jej ciało w stanie ~upełnego Jorku uchoidZii już za Ziły ton, aby mtde 

żyją tam t. zw, jednootworowe zwie- wykle wyrafinowanym samobójstwie, ja rozkładu, kobiety paliły papiierosy i proiwadz'iły 
rzęta stanowiące przejście od ssaków do kie popełniła wdowa po austrja,ckim ma Leżała w trumnie, a obok znajdowała iiinne rozmowY- iak O s·z..iuce i gospodar· 
ptaków: kolczatka i kwi-kwi. jorze, pani Ewelina Konauer. się flaszka z gwałtowną trucizn'\, stwle. 

Tuatara posiada na czole dość wyraź Na cmentarzu kazała sobie wymuro- · Samoibójczyni obmyśJiła do oatatnich Wygodna kanapa, l~iążka ~„ wi~ir· 
ne 3 oko, którego 0<becność w stanie wać grób, kupiła trumnę i zostawiwszy szczegółów swą śmierć i tyle jeszc;~e mia szami i pudełko czekoladek st~ nowi / 
azczątkowym i w zaniku daje się stwiex w domu listy z pożegnaniem, zniknęła ła siły, iż po zażyciu trucizny $11.rna przy najmodniejs<ze tlo pięlmcj Amorykanki. 
dzić nawet i u człowieka, bez śladu. kryła si-ę wiekiem od trumuy. A stalo &tę to za sprav·ą Gr ety 

Przedpotopowe protosaurusy miały .W dwa tygodnie potem znaleziono w Garbo. 
@4 iQ' a L* m 1 

Dziś Kino nie czynne z powodu. urządzenia balu wojskowego G.O~ \ . 

Ł6di, dnia 15 lutego 1928 r. Dyrekcja 'GRAND-
•CCOOCX?O godniej dla odpoczynku, a sam wziąw-1 W telli położeniu znalazł się ów drói 
,_-- ' szy karabin -wróciłem się dla unieszko- nik. Musiał więc zapłacić swojem ży­

MORS Kl 

WYSPA TORTUR i Ś IBRCI 
dliwienia szpiegującego nas dróżnika. ci cm za chęć wzięcia naszego. By mieć 
Jakoż po kwadransie drogi ujrzałem go niezbity dowód jego winy, :.,kolei ja go 
pochylonego nad śladami pozostawio~ zacząłem śledzić stopniowo przybli:rn­
nemi przez nas. Nie widział mnie. Ukry jąc się do(l. Gdy już bylem od ni~~~o 
Iem się więc w gąszczu, by zaczekać około piętnastu kroków, cichym oku::~'· 
nań. Nadszedł bacznie rozglądając się i Idem zatrzymałem go. Trzeba było wi· 
przyglądając się odciskom naszych stóp dzieć jego przerażenie, gdym skicro\' nł 
na błocie. Przepuściłem go i gdy uszedł nań lufc karabinu. Kazałem mu pod ej ~ ć 
z dziesięć kroków wyszcdtem z ukrycia do siebie i bez Jednego słowa, udcrze-

W dalszą drogę. ~Pogoń bolsze- Chodziło ml 0 to, by 0 właściwym i poszedłem za nim. · niem bagnetu skof1czytem jego mizerny 
tvicka. - Jak zmvlilem ślady. ~ kierunku dowiedzieli się ~a!majpóźniej. I. \V obronie 11ajce11nicjszego skarbu żywot. 

Zabicie szpiega. Dla.tego też zostawiony nasz ślad u dr<Jż człowieka - wolności - ro~poczęliś- Dziś jeszcze, gdy rozważam ten cz:vl! 
P ·1 · · b 1·1. t nika postanowiłem zatrzeć, W tym ce-0 pos1 emu się za ra 1~my cz ery my we czterech mając dwa karabiny z swój, nic mogę dopatrzeć się winy . Bvfa 

dwufuntowe bochenki chleba, kilka fnn~ lu zabroniliśmy komukolwiek opuszczać trzydziestoma nabojami wojnę z bolsze to bowiem konieczność. Trzeba byfo 
~6 1 l · l i t · · dom pod kuro. za~icia i spalenia zagrody k z k L 1 w mszy, s oniny, mas a, p ę 11ascle . r. 

1 1 
. t wi ami, wojnę bez pardonu. aciekło~ć po ·azać swą siłę i jeszcze coś, coś co -v 

Jaj, trochę soli i czajnik. Zapłaciliśmy 1 ~osz ismy tor~m rn eJowym pros 0 ~~ bolszewicka do<-:z!a ju~ do ego, że strze odstraszyło innych od prześladowan'a 
za to wszystko jednego czerwońca (dzi~ P?lnoc. W czasie pob~tu naszego tt _droz lali do nas przy spotkaniach bez uprze- nas. 
sięć rubli). Już znacznie później dovvie- mka przemknął pociąg z M.urmauska, dzcnia co tak bardzo · oburzało rotmi- Odyby:;my bowiem okazali najmniej 
dzieliśmy się, że dróżnik niebywale wv więc_ nie przewidywal~~m:' tak. prę~lrn I strza B. Mieliśmy przcciwlrn sobie cało. szą humanitarność poczytanr!Jy to za 
~llJrzymit ilość zabranych przez nas pre drug~ego, . dl~tego sz.hsmy sob:e. toI em potęgę pa1istwa zorganizowanego, wy- słabość naszą, a wtedy szanse i tak hli 
wiantów, ukryWając fakt zapłaty za nie. bezpieczni~, Jak po PwtrkowskieJ. posażonego we wszystko, sami zas nie bardzo małe spadłyby do zera. 

O kierunku naszej ucieczki bolsze- Uszedłszy tak ze cztery wiorsty mieliśmy nic. Byliśmy prawie, że bez Wówczas bez\vzględnie wcześniej czy 
wicy nie mieli najmniejszego pojęcia. zeszliśmy z toru i zapuściliśmy się znów broni, żyvmości, mając przed sobą kilka później musielibyśmy umrzeć i to z \Vl'a 

Wystali pogof1 w trzech kienmkach: w puszczę, lecz już na południe przewi- set wiorst nieprzebytych błot i puszczy-. snej \viny, bo przez swą s.fabość. Kto 
l:oleją na północ w kierunku na M.m··i dując, że drużnik nie da za wygraną i Dlatego to, powicdziakm sobie, że każ- więc prowadzi wojnę, musi sarn zab al: 
mańsk, na południe w kierunku na Pe- I moze nas śledzić, po ujściu 2 wiorst za-

1 

dy kto się złakomi na nagro_ de za nasze 1' by nic być zabitym. Zwłoki szpiega zc­
trozawodsk i w lasy na zachód silne od--I trzymałem pochód i poleciłem towa- gfowy, gdy wyci:i,gnic rckQ po nasze stawiłem na miejscu i połączyłem si~ z 
działy piesze. · i:z:vszom swoim ulokować się jaknajwy życie, a nit dosięg:nie :- zapłaci swoim. towarz:vsi.ami.. iD.c.n.) . 

• ' 
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N aj popularniejsza . dziś. kobieta·, w Eu_~op~e ! Twórczyni charlestona, największa potęga teatrów paryskie\\ 

czarufąca . JóZE INA AKER . czaruąca 
w. potężnym drąinacie według powieści najropularniejszego pisarza MAURYCEGO DEKOBRY pod tytułem: 

CZARNA . VENUS następny program 
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GRAND-KINIE. tv 

u i- pół lnil·i. kobiet." 
uJa.ie się · w A'J;Dervce ·co­

. dziennie dp _pracv. · 
" 

· .... p ,rzeszto dwa . -miUony obywatelek 1 
· St. Zjednoozorrni-ch rrt-us1 pogodzić obo­
" \vią·z,kd·· 'st.alej ·pracy . za\~-ud-0wej z vY­
. • ~jGHJ. maJtefisklfm.· Ró'irfe są te.go po,~-0-

dy; w pierw.szynr' jednak rzędzie wcho 
faą'-tu - W . girę koszty utrzymania, a pD­

, ~atetn · -, gdy kobię;ta amerykatiska ·tiau­
; zyła się pobierą.ć · dobrą pł.acę tyriod­

' iliową, !iie ma ·ochoty · rozsta.,vaó się · ż 
· 12ią n'awet po wyjściu zama;ż.- ;·,::~ · " 

~:· · · Ta Illiezaleźność ;materjalm:f ·kobiety, 
.:: amer:Ykańskii·ej qdb.Ha Si-ę 'zr~tą nieraz ' 
:·w- ' sposób '. 8ze:.zegolny.;· Tak n-p> .(I-Obi,ze 
;: zn~rie· ·pisairk1 · nowojorskie~ które ,iifo­
':0:.mvno · "iysz1y zamąż, za:ChO.waty~. s\Ve 
··:pa:uieffs'!de miesikari:ia, w'.vwodząc, · . ·ze · 
"'gdy każ(:':! z' rri::iłż:eństwa zamie'sika·:oo­
''diielnd:e, _;itwiej będzie pracować. „ 

S~romny ję:dni~ -·. ropotriik lfaÓgót 
~ży -<;Io połączenia ·zarobków' i opędza- · 

.·nia -n:ięm-i potrzeb co\i~iennych. :.Nięraz · 
,,się z.:c:Iarza,, iż żona zarabia wiec.ej od 
. męża, · jest , bO\f iem w Ameryp_e mnó.s­
, two stanow1i'sk dobrze płaitnych :- 1 obsa-
4:zanych wylączni~ prze:z, kobh;!iY. 

. ~ . 
' •· Wkrótce! 

·,, 

· -- Sza~mp~~11, sk~ · l~omedja według ząanei, ope~etki 
- . 

·,SZALONA · LOLA 
~· ~· ~ 

._ . „ _ SkrC>TJłqftltk3 ~ jfanna na wydaniu a jed~ 
·::.· ·s·. ,·- . nocześóie ·ognista tancerka hiszpańska 
· :·„, '": „" "~ •• ~eo zaś .. najćiekawsze~ ~ ·czaruj'ąca · 
:.~;: ~: '.·: -, _ kó~h~nk~ _: ·własnego narzecżone·go ,! 

M ilj:oji .·• n,ięspodzi~wa~ych a · pikantnych . -sytuacji ! . ... 
<·, L , 

•,. ~ „ . 

W .~'roli tytułowej ·.: ... „ 
. . 

-· . 
' ~iljaria Harvey 

. -„:'., > :Hans· Junkerman. i Juljan Szoreghy 

lOD miliardów pap:aro· 
sów w·ypa:ono · 

w U. -S. A. w t. 1927 • 
W roku 1927 St. ZJednciczonc wypa. 

ł lify sto miljardów papierosów. Jest. to 

I ilość tak ,olbrz,Ymia, że r;dyby je długo­
ścią polozyć ·jeden. I?rzv ~ru.gim,,,. star-

1 czy lob~ , na · 4 m1Uony k1lometrow, to 
znaczy na · zrqbienie fa11cticha, któryby 
sto razy oplótł . zien'lię ·vrz~Y · r(>W iłiku. 

Chińc,-;ycy ńabyłi dla" s\vcgo krafu: 9 
l miljar_dó\V a1:1ęrykańskfch papiąr:0.~6~~·-:.-

Pl last-o . - ', 
- • - . J . . -· . . • • 

: .bez skrzvnek .do .listow~ · 
· Miasteczko takie· isti1ieje 'iu1P.ra\\:dę~ a 

jest nim gm.ina Neucra: pod·· Pilzrifat1 'w 
Czechostcnvac]i. Rzaald lo --okaz · \Vięk­
szego osiedla ludzkiego \V d<vudz:iestyu1 
wieku;· nie mającego skrz-yttek do · listów. 
Jest to jednak skutek l'e'\Viiej awantury 
nocnej; kiedy jacyś· pijacy czy . luO.żie 
złej woli skrzynki wszystki'e• ponisz„ 
czyli. · 

.. Szcz;ególn:i-e New York ze swytn: nad- . 
mie·r:nym dobmbytem , .wiele uastręcza I ·. - 0

• - • 

sposobno.śtf. do sporych a nieprzew1d:iia ·1· 

Poczta odpowiedziała · na ten fakt o­
świadczemem •. że nU'! zawiesi . nowych 
skrzynek, dopóki si:rawćy iuiszG2enia 
ni.e zostantł wykryci i nie poniosą zasłu­
żonej kary •. Ludno3ć spok-0jna . cierpi, 
musi bowiem nosić-listy bądź · wprost t\o 
urzędu, bądź bezpośrednio do wagonu 

' ny~h .nieraz zarobków. : · . ' - · 

-.~;r~i~~lu~i~j~~ą~ą ::;r;„:.·_~ w·p· ły„_ w· c„h··oroby na · pismo. ·- · 
mow1 si.ę np. w N ~w -Yorku o sprawie , -, - - - · · 

pocztowego. -' ------~ 

Cu liilyszymy przaz "radia ~p~ci:w n~eiakl7f.KnaP:>. Ta ~rooie~ · · Chorzy- nerwowo lub umysłowo ńlaJ·ą zmieniony 
p1astuiąc WVSllkt urzą~ popełniła sze- " · · • 

)_\ reg naduż~ ·~·natury. fi.nainsowej, 'które są · 'I ; • 
0 cha·rakter• p•sma. . ' I ,# 

teraz wykorzystywane na me.korzyść . - . ' . , ' . 
. -wszy)Stfuiob kobiet." , _ W oStatnich czasach ·.· szereg vczo- bardzo często przesadne zakręty, przy-

az1s, w srqaq 
-15-go JuttJgo1 

- Razem 8 i pół nfiliona kobiet amerv- nych paryskich . przepro\vadzil b~rdzo pominające rysunki arabeskowe. 
· kaJ\skich oodzień opuszcza mie~iika.n'ie, ciękawe badania o wpływie chorób na Naogól epileptycy mają dwa t-s:·py PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ • 

. udając się do pracy. Wbrew hasłu .~hez. charakter .pisma. - charakterów pisma, co jest w zgodzie .tz.oo - S.rgnal czasu, heinar ·z wieży marjao 

- ł " p - · t · t k 1 · • · · klej w .K&'akowie. komunikat 'lotniczo - meteoroio-
._s użących . dwa miłjony z · teLtzeszy · rzede"'vszystkiem więc okaz.uje si~. iupe n~J z ą .n . ~0 ·1~znosc1~, . ·ze pro\\:a- gi.czny, oraz padp.rogram. -15.00-15.20 _Komu. 

· µelnią mlę st:uż.ących, -_zwanych \V Sta- szalei:cy i paralitycy mają te -same ce- dzą om prz~c1c zyc1ę dwoiste. Raz · więc niłcaty; meteorologiczny gospodarczy oraz ua.d • 

. lach pomocnicami domowem.t Drugie chy plsma.:-. A \Vięc wielki nieła:d, kkksy pismo ich jest zupełnie naturalne; kiedy program. 15.2~16.00..:.. Przerwa. fo:oo-1625 

.,,fiwa miliony k~~i P,ra-cuje w fabry- plamy~· bardżo często duże litert, cyfry indziej zato, gdy są w stanie chorobo- - Odczyt p. t:, ,,Ptlegląd polskiej prasy pedago-

,, Kacl!. . · . . . · czy>Iitery ,- są~ 'albo .nadmiernie ·wklkie, wego ataku, piszą prz.esadnie wielkiemi giczneJ'' (z cy_klu 00C;ZYtów o~g.'przez nnn: W. 

W 
-~An lb 1·t · · b (]' t · t • ,...d · R. i O. P.) - wygłosi dr. Mar3a Lipska - Libra-

- zawvu.a.ch. wymagających cen~u, a o znów mate; wielu chorych. z tej ka- 1 erami, , ~„a. enu .zwłaszcza w Pv p1- chowa. 16.25-16AO - Nadprogram i komunika· 

s.u naukowego, jest w A:me-ryce 9 tyS.ię- tegorji stawia doW.olnie kropki nad lite- sach .w. ro~norodne zakrętasy. ty. 17.Z0~17.4.5 _:.. _Qdczyt p. t. „Szczepienie 

cy lekarek . i 10 tysięcy kierownk~z.ck ''t'a-rili !-'ćiy między niemi. . , ' . - Bardzo często zakrętasy te zajmują przcciwgruźlic~e" (dzJat .~gjena l m~dy,cyna") 

ginmaz•ów tub naucż.~,...rełek t'"'7U prof,;,, · „ · . L"t :r· ~-•~· . - . " - -- . " .. - „ . tyle miejsca, ·ż;e na położenie podpisu zu - wygłosi t!r. :;tan. Para~s~al. - 17.45-18.15 '--
J .J""" .-"'J e. 1 e ~ są zazwycza1 mewyrazne, a „ . . . -1 ~·· k · . Program dla .dz1ecL Transm1s3a z Krakowa. 1&15 

. :sorek.:·, :O,la :!?Udz~~·lt1Ca ., J~t .rzeczą pod ~Gpię._c - zgo~a . nieczytelne. Dotyczy ZY\VaJą om sa y hl era~ ar usz P.a~ier~: -l8Ji5 -::-- -K!>ncert popołudniow~ w. wykooaitlu 

': ~Ol!lle dz.1wną.. ·IZ 95 procent; og_ółu to szczególnie liter r, t, ni. · Co zaś jest . Jest. to wyrazuy .znak, .ze ·w da~eJ. C11w1h orldestey ~- R. Pb<l ~Yr •. J(>zefa ()zi~ńs1dego. 
oauczy71elst\~a :w -$t.: · Ziedoociony~h rzeczą . .z~ola l)iezrqzumiałą to fakt, że chory przechodził stan szczego_l_m: kry- 19.15-19.3;, - .Rozma1toś~1 - wyz~osi p: Lu<lw.lk 

,, mnew~ kobiety. . · . · .. · · " powtai zaJ·ą O"' czes-fo·_ -pi"erw' s' ""e , ··11.t ..... rv _tyczny. Skoro tylko kryzys nuJa 1 ~ho- Lr a1~_~s.k!- . zcd ~?'J-Z0.30 - Od. czy.td. _ p •.. t. .„._o d~~-
. · · '· "'' &J " · • d · · · " · · · „ • • a nosc1 rzą u org. przez prezy 111m ,rady- llUJlloo 

· · . ,. · ·. - . , , - . sł6w, · pooobni-e ~ak . ja,kaj~cy · sie w mo- ry w~aca 0 pozornie przyna1mm~J n?r~ strów. 22.00-22.os - Sygrial czasu i ~omµnikat 

•••••••••••N_-1•••"~~•11101 wie. · '' , · ·· , · · " 1 ma!ne~o stanu, charakter pisma rowmez 1 lotniczo _ meteor~Iogiczny'. 22.os-22.zo -:-'. Ko-

CZV;r A JCl E . . „ , , Pism,o-5:epileptyków stanowi duż-ąr6ż staJe.s1ę zupęłnle.nor!llaln.Y. . 1mu9ik~ty , P,AT-a • .. 22.20--22.3o· -- I<oinun.iliat1'1 

· - . ·a . , . - ' . . . ,_ - . . . - ~llO.TadnOŚe fol'UJ,_ W . zależności od -'Stanu -. łI1ster:yc,:v_ POSla~aJą;• Jak '\V:Iadomo, . i:1phcyJny, sp(lrtowY, oraz nadprogr;un. ', · · . 

. . EX·PRE·~~ ·~·1E1tZDRRY"· µsych1cz.neg0: ' OSQ~Y ·' chorej~ \V 'listach szereg ~~GW S?CZ~goln.~c~; przed~.- PROORA-Al STACJI ZAGRANICZNYCH. „ 

łJ IJG \W ~ . czy. :irotatkaęh· epllepty.k!)w znajdujemy ~szystk1em la!w? , ulega1ą s~ggest11: . . - ·Wi'!d:ni_lala sąz m. „. .·: 

· · · pragną podob;:i.c się za wszelką cenę l 11.00 - Poranek muzyczny~ 16.15 ·- Ri~ 

. -

.'·os·· TA„· r·· ·N· ·1,··-w·„--_„„ ·_A_-. , ,c·· ,G . 
••.... ·„._ • . ·. · ... ,· .- .. ·,·.·: .. ·'·-~ .· ,,· 

• • ! • ., "7•' ' ' • - .,,-;: ... <" ~ „ ~ . • 
- .. , ... 

, •: . ··.,,_. \ . . ~~ . ., „ 

Dziej'e , ·Wzruszającej miłości następ~y tro~u. 
- I 

, •··· · ' 

,, 

_;··.;·1· 

Oziejc: .. beztroski;., rozkoszy, mło.dości i' muzyki to 

·". r {' .__. --/...·~ •t!~;;~,•'l."'IJ.'.,, ,.,\„ ,Y.:; ,-\ ~ 

„OSTATNI ·WALC" 

lubią blago\vać. Te właściwości wyste- pqpoludnrowy. Muzyka lekka. 17.20-•0dezYt: 
pują również · v./ · ich piśmie. Dlatego „Ro~ój oper~"•. ~~;50 - ' Od~zy~:· ..Pooularne 
· ł· , · · ·· d' ·; · k - 'd ł r I maski w przes~tosci,1 obecnie.. lll..30 :-- ()<lcz.yt: 

w. asme P.tsz~ opa. agcem1. ,U o O\'\ I ,,Polityka gospodarcza a ma,sy robotrucze". 1!1'00 

I w1ersza.m1, h.-ery ich . są merowne; o~a 1- ~Lekcja fra.ncusk~ego . qla zaawans-owanych. 

te ~nak~. są c\?:Wo~;m po~dawapia się 1 B>."~ - Lek~Ja a~g1elsk1eg~ · dla i:aawansowa­
suggest.JI. Proznosc sw<i-h1sterycy zdra nych. 20.og - .Ohmpjada zimowa w ,St 1\toritz. 
·dzają ró:żnemf zakretasami przy-paszcze 20·10 - Wieezot: '!'.!' t. ,.R.adjo...yy karnawał · 

'I h t · · l · kl · ,· d. bl . . lłerhn -~ta 483-9 m. . 
go nyc . s1owac 1; a s .onnosc . o agi, 12.30 - Kwadrans dla rolnika. 15.ao - Od· 
występującą nieraz 1Heświadomie jako czyt;- „Tybet, kraj tajćninicy". --16.00 - Wsród 

skutek chci1;0J?1iWej fantazji, · zdradzają li ~ązek. Hes.e, ~ells i Rattg. er . . 15.30 - Nowo-­
skłonnością db zaokr'agleń w literach i czesne Pot;z!e koblec~ Recytaeje • . l7„00-18.00 

• 1 
• • · , "':'"'.' Transm1s1a muzyki tanecznej .z hotelu Espla. 

duz~ch otlstęrac11 pomiędzy poszczegol-
1
. nade. i(ape!a fioHmanną. r~~o __ Odą:v.:t:_,',Od· 

nenu słmvanu. . . . . -<.vied;z;Jny u artystów f>dtscha t Radtkega. 19'.00 

I. Ą-1)op!~kt_ycv · i idjoci_ piszą nieraz orze .,- gd,ezy.t: „Warsztaty ~racy ". 7' - ~oezji": -.zo.~ 
wrotnie {do · odczvtvwania przy porno- - ~ :d,ola Bredowa: „EpoRa r <Jz:vQJU cyw1(lz~cn 

! . 1 k ).·· ·.:-h' -h' . · ,d • ~1:00 - \yesoły prbgram. ~rk1e;;tra balalaJek i 
, cy .uster :1 . ' .11;.; c a~akt~r p1sn:a 'Pl• oo I spiew . . Bmletyr,i meteurolog1cz1ry. Wtai:lomości. 
' ny Jest do sposobR p1sama u dzwci: ·sta S.r~nal cz3.$u , Sport · ·. 
wizją liter:v niepe:wllie i nieprawidłowo. Lan1:enberg fala 468.S' m · · 
A nieraz zdradzają chęć pisania po chiń- . 13.05.--14.30 - Kon5ert POPó!udniow y.. 14.38 
k ·t : . - • , · , . · • 'k rk- ~ , --_P~rady gomowe. I.">.50--16.10 ---:-·Program dl~ 

. s u, ~ zr~acz:v lllc \\POPI ze a, UbZa, dx1ec1. 16.1-0-17.00 - - Pr.o~am dia młodzi.ezy. 

t lecz oa gory do dotu.. 17.00-17.30 .....,. Z ży.cia unlwersY.teckiei;::0, Odczyt. 
I .1.7.3fl-18.00 - OdC7:ąt 5-ty „Tuberkulbza". 18.00 

7 19.00 - Koncer:.. ~ 9.l&-;.;19.45 -- Konwersacja 
Tępcie szczury_ • - trancuska. 19.45-~.10 - Odczyt: „Człowiek a 

. gospodarstwo". 20.15 - Kon-cert z udzialem cł1ó-

Para szc?U~Ó)ov ma w ciągu róku 860 rów. . · · . 

I sztuk potomstwa: Szczur rocznie zjada · . . · 
37 kilogramó·w zboźa czy chleba. A \Vięc . .,... 

I 
jedna· rodzina szczurów wyległa z mlo- KONCERT Wil..L~ BURl\tE:STRA. . 
d · · ·. . ,, . . •1 . , Sfynny skrzy pek ś~atoweJ sta\11.'Y, Will:1' 

eJ pary. ZJe W ciągu I O rn prawie 32 ton 1 hurmester, pri wielkie!! tryi;mfach w Jat;onii i w 

. uy ;-boz?- ltt~ chleba, · j Ameryce przy~mrri s1e znow muzykalnej Łodzi 
I f ępc1c w1_ęc szczury , bo są one nie we wtorek,. d~.ia 2~ h. m. na 13-tym abonamento­

-j tylko wielkiemi szlwdnikami, lecz roz- wym kon cę-rc1e m1s~r"'.owsk rr:i. Przyjazd wm:v 
sadnika1ni aa.mży -i bruAu. . Burmestra l?ozostaw1, iak zwykle. na słuchaczaclJ 

P . ~ - 11:łebokle i ruezatarte wrażenie• . ' 

• 



, 

Uroczyste otwarcie li zimowych 
Igrzysk Olimpijskich w St. oritz. 

·Otwarcia OHmpjady doko,nał · Pre.zydent Slwajc~rji 
Schulthes. 

Uwertura na lodzie rozp_oczęta r_ , 
Polska miał.~ sz~nse na. zdobyc~e m•strzost.wa_ l;u.ro,py, 
a za~owoln1c su:; musi qstatm·em 6-iejscem w sw,ej 
grupie. -Przykra klęska z Czechosłowacją przekreślit:a 

. . .Pol~cy zyskali sobie ogólną sympatię. 
(Korespondonc1a własna od członka ohmposkuJi 

_ · wszystkie nasze nad-zieje. 
( Spec1a Ina służba 111/ormacvina „Exprass,;. 'J. 

'ł . 
~-

eksp.edycu polskun) 
. .. I?\va pierw~z.e d_ni r.o~grywek 01;!11- emocji. juz w dt.ugiej m'iinucte Szwajca­
PIJSkie~o tunn~Ju ho.keJowe_go obalily ~Y prz~wy~ajeni do nłski.eg-0. cisnie­
zupelme pr~_ew1d~warua, ktore {)'róbo- ma powietrza . Z<;lobywaj.ą prowadzenie 

St. Moritz; 11 lutego 1928 r. huragan oklasków. Clas Thunberg świa- wanq. czym~ tuz .Przed za·częciem ig- przez MoJ<a.sa,ni.ego, nJi.eba:wem. jednak 
. Po blisko d.wuletnich przygQtowa- tow.y miętrz łyżwiarski, który maszero- rzysk. PQdzua! na trzy ~rupy, dokona- . po świetp~j koótbfuacjti · Austrjacy ·prze-

niach organizacyjnych nastqpiło w dniu wał w pierwszym rzędzie stał się przed- ny na. zasadzie losowania, dal pole do dostają sie prz,e,d bramkę pirzeciwnlka. i 
dzisłejszymn ader uroczyste otwarcie Il miotem długotrwałych owacji. W ten spo m+.ma:1ty<:h proroctw. Prasa z~gran\cz- Ooebęt wyirC>wrłuje· ; kiótko .PQtem Lei­
zimowych Igrzysk Olimpijskich, Pogoda I sób wyrażano uznanie dla Ojczyzny Nur ~a l}rze\V·IdY\-vata n~ogół zgoome, że , do derer - . r.az zar.azem .""'!"' lokudę krątek 
n-iestety, do dnia dzisiejszego piękna i miego i Thunber'ga. W barwnym tym ko fina.lu z Kana:dą, która wchodzi doń bez w siatce Szwajcaifów. a dal~j znów Goe 
~onec~na sprawiła ·przykreąo figla . Było lrowodzi.e kroc~y dalej ~rancja, za lią walki, _.s!aną: ~ I grupy-: Austria, z· 11 l>el ~skwe ~~w~rtą hram:kę. Oospuda­
zimno i pochmurno, na domiar złego zer postępuią Anglia, Holandia, Węgrzy \Y/ło grupy - BelgJa lub Anglja, z III g(u.py :rze .me tracą ciuoba i przed końcem 
wał się -silny wiatr górski, przez co ce- chy._ Przed lożą honorową oddają oni fa- - Szwecja. Tymczasem wyniki na potu pierwszej .tercji B.reiterowł . udaje sh~ 
re:monj~ wstępne mocno .u~ierpiały; Po-]'· szystowski ukłon: Potem zr~a się n~- łodowem wypadły zgoła sensacyjl)Je. , strzeMć. drugą bramkę. W następnej 
mimo vis ma:or, uroczysto~Cl otwarcia wy wa bµrza oklaskow. Maszeru1ą Japon- A.ustrj.a.. str.aciła c~nny Pl:lll~t w ~rz.e tercji, dzieki ofia:r;nej pracy obronv, obu 
padły pompatycznie -i nastrojowo. J czycy, prowadzeni przez sympatycznego ze ~ta?em1 .N1emcamJ d obecme. Szwa:J- drużyn pą.:da tylko j~dna bz;amka, strze-

St. Mori~z rozpoczęło wcześnie SWOJ S~OCZ~?- Ta~e Aso. E.g~otyczn_-;: ten nar- C<l:TJa Je~t memal P~'\~llYm ~wyc1ę~ą, w łona: ~zez .: ~rafza dla Szwajca:rji. w 
dzień. Na domach i hotelach powiewa- crnrz 1e~t naJPopul~rmei~zą· ~zis osobą w teJ, grume. W drugieJ grup1e Ang}Ja po- ostatmej t~rcJj .SzwaJcarzy gniota prze-

' ją chorągwie szwajcarskie i olimpijskie. s.t. Moritz. Za druzy.ną 1aponską P?suwa konała wprawdzie wys. Belgję, co już ciwników . i uzyskują wyrównurncy 
Pięć kół splęcionych razem ·na białęm ! się Łotwa _reprez~n~owana przez 1edne- bylo, ·. niespodzianką, ale potem uległa mmkt. ' · ·· 
tl_e. 0 barwach: niebieskim., tółty.m, czar-

1
1 go zawodnika, łyzwiarza Bulota .. Luxe01 Pra:nc)i. Porti·eważ Francja ma już dwa · 

nym, zielonym. i czerwonym są sy-.mbole!ll . burg :e.prezent~Je . osada , ~obsleigh1owa. zwycięstwa i mecz tylko z Belgją mo- Francja __: Węgry 2:0. '[)rugne spo- ' 
bezkrwawej walki narn-1ów 0 pry:unat w Jak c1en posuw.a się za n1m1 .Maksy.K_. O- że latwo zwyciężyć w swej grnp,ie, na- tkanie odbyło się w znaczme · lepszycb 

Poszczeg'ólnych !!ałęzia~h sportu. Miasto .c.z~ wszystkich zwraca.ją się _obecnie na w~t .Pr.zy w. yniku. nioc.ozstrzygni:ętym. warunkach. atmosfęry-cz,riych. Gra mo-
= t ..-1 N kt · R · k dl t notonna. W · drugiej tercj1 Francmi grają 

pr~ybrało uroqysty wygląd. Tysiące s~1e i:ią ."'rupę . orwe~ow, orzy prezen .owmez _ ru~e IW'1;D:le ·a ~~zys - żywiej i uzyskują . 2. bramki strzelone 
prr:ybyszów jeszcze dziś ciągnęło rqżny: kti;.1ą się i~ponu,ąc_o., V(_ !Yp.owych norwes l~~h J?ol.~k': me dat~ się p~ko?a~ !Szwe- prz:ez Rattchta i AnaglJ'a. Mail!:l ·on: ·p....,....._ 
tni. środkami lokomocji na miejsce 11ch kost~umach, z wi~smaną sze.sn".lsto· CJJ.. ~eg~a JOOQ.~ me~luzeme 1 to zl_l,- ~-- ·-­
Igrzysk. O g. 9-ej rano odhyło się ura;czy l<ł;tk~ Sonią H~me P? srodk.u, u~m1ech- pehn~ m~spod.zi1ewame. <?zechosło~aCJl. wagę . również w- trzeciej tercli, jednak 
ste śniadanie dla ptzedstawicieli oficjał- męc1 zdobywa1ą. so?1e, p~b.hc~?sć. Fre- Po rned-z1el~m su~es1e z S'Zwec1ą s~ bez reałnyeb wyników. · 
nych w ratuszu. Gości podejmuje Szwaj~ I netyczne ?kla~k1 w~tai~. iu;; dzis przy.sz: dz.fowano się zv.:yc1ęstwa barw Po~sk.i ·Angija - Belgią 7:3 •. W trzeeief ~ 
carski ·Kom1tet Olimpijski. Wśród licz- 1 łych zwycię~co:w. ohmpiJs~ich. Za mmi w mecz.u pomediziałkowym, mun9 walC:Zyli .(ÓWll}ii sob;ie przedwqfCy. a po­
nych gości zauważyć należy hrabiego l tv?CZ)'.: w. Plę~neJ .P?Stawie d~użyna Pol: ~spania~ej klasy ~ry ja~ą 9zesi pokaza- rażka Bt1Jgli w tak Wysokim st0sunku. 
Olary (Francja), dr. Lewa.Ida. (Niemcy}, I s~i. witana. me1?-me1 serd~cz;me i ?wacYJ h w dnm otwarcia OhmpJady (sobt'Jta) jest zupelnle zasltti.ona; gra!i. 0."U bez 
barona ~l-o~~ay'a - jako. przedstawicie me. Jednolite ... pi~kne od?i1ei:i1e rob: -b . .l;to . z Szwecją .• ,· ~iilll'O WYS?k~ej przegranej .najlepszeio. napastnika Kreltza. QbaJ 
!a Szwa1c,ari1, barona Sc~l!llmelpenninga ! rzysten.e wraL-eme. Za i:.a1:111 podąza pat: O :3, G-zes1 me ustępowafa wcale zwy- bramj{arze Cuthbert -.i Gar-ruthet'S _, 
- prezesa Międzynarodowego Komitetu : rol w~!skowy R~mun11 1 reprezenta~ci 1 cięzctnn i · już wtedy sygnal!izowano świetuL Nailep~zy na lodiie Pęlt~" I 
Olimpijskiego, konsula Czaplic;kiego - l SzwecJl pr9'ń'adzem przez Autona Johc:-n groźinego dla Pols~i przeciwnika.. Los belgijskiego ataku. 
reprezentanta poselstwa polskiego w ssana.· P~ch?d ~a~y~a Cze.chosłowac}~· j obszedł się z nami po macoszemu. Data 
Szw,ajcarji i w. in. Po kró~kiej chwili przy Jugos~aw;a 1 ~osc.mni Szwaic.arzy. ~y~h 1 •. 3-lutego nie była dla nas łaskawą. Mi~- Szwecja - CzecbosłOWacia 3·:0. O.. 
leżdża do ratusza p. Prezydent Szwaj;. o~tatmch. speq.alme serdeczme witaią liśm;y te . wszystkie dane aby zwyciężyć bie drUZYJlY walczyły w ~wrotttem 
::arii1 Sucblthes z ministręm spraw woj- zwmko.wie. . · . Byliśmy pr.zeci.wnikiem lepszym, na te1?pi~, . ostr~. lecz mimo to ' fa~T. ~z.\~e-
skowych, Schencerem. Wszyscy goście . J?efilada trwała hli~ko t!?~z!nę. O go klęskę, w żadnym wypadku nie zasłu- dzi gorowali nad swym 1>rzec1wmk1em1, 
są przedstawieni Prezyde,ntowi. d~mre 10 m. 48 n~st<w1ł? ohcia1 11 e 0 twar żyliśmy. ' Tru.dno! natrafiając, na zacięty opór Czechów. 

·w · d . d , ff , 25 . t , c1e II Igrzysk Ohmp11sk1ch. Tr-0chę sz.częścia by 51„ n.rzydało N lssoo (w bramce Szwedów) · bron ł 
m1ę zyczasie e ie5aci pans w I "' , . · · . .,. Y · · ••• • • 

i zawodnicy zgromadzili się przed hote- ** Dotychczasowe zmagania · hokejowe I w~ros~ fen<?menalnj~ trz~a~1~ wszys· 
tem „Kuem". Piękny widok: wszyscy w I Jes_teśmy dobrej myśli i . w <,łosko:ia- w t_urnJeju olimpijskim przedstawiają sie tkie i ~u tiezm~ strzały ~rzec1~n1ko~. 
sportowych kostjumach, z emblematami łych .humorach .. Jutro (V:- :i;iedz1elę) ldą nast!}pU:fąco: ~iv.:edz~ . zdobyli W k3:zdeJ t_efC11 J>O Je-

- swych ojczyzn, barwne mundąry wojsko · na p~erwszy 0&1eń hoke1śc1. Zooaczym:x Sobota, U lutego. · d~eJ bramce. 
w-y-ch, energiczne i opalone twarze. Każ 1 co poka·żą„, . · Austria - Szwajcaria 4 ·4. SI>()tkartłe 
dy ma ze sobą swój sprzęt sportowy, któ I ZDZISLAW MOTYKA. tych drużyn dostarczyło wirdowni duio . Niedzlela, 12 lutego. , 
rym chce wywalczyć mistrzostwo i tak:;• ••w• • . Ilefgja _ Węgry ~:2. ,, ~wietua ze:-
łyżwiarze zabrali ze sobą łyżwy, narcia- szfogo .ndru drużyna belgijska obecnie 
rze - deski, hokeiści - kije itp. . . Af f tb . I . e· - ·1· ···e· zawodzt Węgrzy ·· trenowani ·przez Phil 

Po oficjalnye:h przyw.it~niach, ' władze . e·ra oo a .o w a w ' er I n 1 • Taylora (Ameiry}ra) poozyniLi kolvsa:Ine 

i ·zawo.dnicy udal.i się do stadjonu, ·ktory w iaki. sposób „nabrano" Tow. Dobroczvnn'ości. . postępy. B,a~cfzi_ej rutynowany zesp6ł 
jest :otoczony chorąg\viami wszystkith . . . wy~a ·p-o ttud'it~j walce. · · 
~czestniczących państw. Uczestnicy za- Dopie1 0 w ostatnich dniach wyszły I wanie , zawodów, w przypus.z~zeniu, ~ - Pranej~ -Angłja· 3:2. Po wVsokóey· 
trzymują si~ przed lożą honorową, z któ na jaw sz~i.>egóły skanda11<:znej afery, któ ~obny _ten wydate~ ~toktot~ie z:osta~e frowem ·zw:ycię$,twie synów AlbiQ!l!' 
rej wita ·ich pre.zes Międzynarodowego ra miała miejsce w Frankfmcie, podczas im .z"".'ro9ony. ' Jaki-ez było,,1ednak lCh I nad lwe:m belgijskiin, St>Odziewano sl(i 

. Komitetu Olimpijskiego .baron Blounay .. świąt Wielkanocnych w r; 1927, Miejsco zdz1w1eme.' ·~dy cz~s „.rączo up.ływał, .a 
1 
zwycięstWa również i nad kogutem ga­

Plirezydent Schulthes wita przedstawicie wa drużyr;a yiłkarska „Eintracht" zapro .zarząd ,,Ein_~~achtu , me ty~ko nie_ zam1e j 1iiskim, z'w'aszcza, że w drnżynie. b .... ,. 
· wszystkich narodów w imieniu włas- s1'ła n.a ooś.-.·.·nny „_.•ystęp i' eden z zespoło' w rzał w.vnłac c Towarzy"'tWU sumy z uzys ~ · •,., 

R "' _, „ - „vr ' ·- . ""· • · ·. • tyjskiej grało t„'!T:łl ~razem kilku kana_dvi· 
nem, ządu szwajcarskiego i narodu berli-fo;kich i ~'v umo-.vie podpisanej przez kanego doch?du, ~le na~et mimo hcz- ! czyków, in.rze~lwko udz:ialowii któr~„ch 

' helwe
1
ckiego, mówiąc ·o ogólnem pokoju, przedsa'\Vicieli obu ~łubów zaznaczono, nyc~ ~;otesto:w, me uwaza za stosown,e francuz.i ;a.łoży· 1, uprzednio pmtest. J 

wspó pracy państw,_ p<fczem otwiera i:! berlińczycy .otuymują tylko koszta zwrocie kosztow ·za reklamę. Okazało się · , . J , , . . · · 

Igrzyska. · · · przeja~dt~ i utrzyn}ariia, gdyż caly do- -ii cała ta „afera dóbroczynnościowa" · Austria '- Nięmcy 0:0. Wynik ·ten 
W· tym samym momencie, artyletja chód z wzmiankowanvch ·zawodów ma miała na celu wyzyskanie popul~Iiiości 1 jest jedną .z największych sensacyj tur­

górska odd_ała sal~: orki~sfra wojsk?." . za&ilić kasę Tow. -Dobroczynności w 1:owarzystwa pod ,~tór.ego egidą ~ecz j nieju oliml?'ijsldego. .albo;viem po 'sra: 
wa gr!ł ~ymn s~a1;ar&k1, roz~egły s~ę Frankfurcie. Warto zaznaczyć. iż wsporo ~ię ~dby~. N_atur.alme, z.e ~ferzyst?-m1 za-1· mot~ych klęskach Niemcow do Polski 
dv~·on~ i flaga olunp11ska powoli zosta1e I niane Tow. Dobroczynności wyasy:gno- 1ął się N1emieck1 Zw. Piłki NozneJ. 0:6 1 Szwecj,: 0;9. spodziewano ~ę :a-
wcią~ruęt;i _na mas~t. . . ' wało pewną sumę picnięcizy na reklamo twej · odprawy -Ze ~frOIIlv Austrji. ~hno 
· Wres21c1e, szwa1carski mIStrz na nar- - heroicznvch wysflków graczy obu llru· 

ta.eh Eidenhenz, wstępuje- na trybunę ce- jm1 spotkanie n·i.e dal'l rezultatu_ 
i~m złożenia w imieniu za.wodników star z b t p I t A J .... 

tuiących, przysięgi olimpijskiej. Podnosi · PO Y U . e zera . W mery ee. ' Polska - Szwecja 2:2. O meczu tym 
_;on prawą rękę do góry, zaś lewą kład?ie ·· ł J'ś 0 · · · "ed · tk · 
a,a choragwi szwajcarskiej. Moment po·d Amerykańskie pisma oceniając .wy-,ki . światowej. A.merykańs~a pubłieznośt, Psa I my O, S2';ermeJ. W pont · na owe~ 
niosły i w;;sr-uszający. Przysiędze akom- stępy dr:. Peltzera na ich gruncie, , forma} sądząc ze ' sprawozdań· prasowych, za.cho •• Republice~·. · dz.iś jeS'zcze podanw. · że 

.-panjują dźwięki dzwonów, które .towa- nie apoteozują n_iemie~k~ego lekkoat!e- 1 wuje si~ ·.vp~ost niewia:ro~odn·ie podc~c:l.S cała prasa konty·neritalna podkre'śla z.go 
. · rzyszą również defiladzie zawoclników tę. 9d pane~irykow s.ązmstyc,h. „Evenmg I występ6w Niemca. Entuz1azi;n yank~sow dnie. że uajwi.ekszą rewelacją dotych-

przed łożą honprową i przez miasto. Sun „ „Evenmg Pos.t 1 tak dale1. P.rzybt~ra c.~ęsto teg? rodzai~ .. rozm.Jary, czasową w -St Morit-z są Polacy 1 Fran• 
. Barwny pochód otwiera skoczek n!e- W jednem z pism Peltzer naz-; iz dop1e!o interwenc1a , pohcJl zezwala 1 • . , . ·· 

miecki Karol Neun.er dzwigając s~i:an_dar wany jest . ..„bożkiem'' le:tkoatlety Peltzerowi na opuszczenie ·hali ~• ·· li cuz1. Szwedów uratowąr od klęski fe· 
\beszy'. Pod jego przewodą kroczą nar- · ' nomenalny bramkarz Johanssen. 

:iarz·e liczni łyżwiarze, hokeiści i bob- M ... eez tenn1sowy . Da. oia ..,,. Po.Iska 
~1eighiści. Za Niemcami postępuje . ~- ' Poniedziałek, 13 lutego. 
~entyna . reprezentowana przez bobs!eig odbędzie się w Warszaw;e. Czechosłowacja - Polska 3:2. Bltt· 
histów, ·dalej Austrja, na czele której / · · szych szczegółów · odnośnie klęski po-
:troczy· mistrz narciarski Paumgarteń, · Jak się dowiadujemy rozlosowan} iukończon~. Trybuna na boisku Legji ma : nied'zi.ałkowej, narazie bhk. Por~żką tą 
~astępnje widzimy Belgję, Kanadę i .Es niedawno mecz o puhar Davisa Polska- 1 pomicśdć około 1.800 widzow. I przekreśliła · Polska nadzieje na ~doby-
:onję. Ta ostatnia jest reprezentowana Dania odbędzie się definitywnie w War· I Repreze-ntacja tennisowa Polski ma cle mi~trzo.stwa ·Europy. Mistrzostwo w 
:>. skromnie, bo przez iedne~o zawodni- , S2.a~i€.- Sensacyine to spotkanie tenni- być us!alona w- najbliższym czasie. Po- 1 tej g-rupie J!lrEYPadlo Sz.weoii 1przed Cze­
ka. Niec.o liczniej prze,dstawi~ si~ udz~ał ' sowe odbędzie sie, na kortach I ... ef!ji, ~t~-:szcz~ól~ zawo.dni.cy podawać się będą / choslowae1ą i I'Qlską. S_zwedzi dosŹl1 d~ 
Ameryki. Pr:z:echo~cych ,FmnQw .. wita r:ych budowa ma byc· do · lata c:alkow1c1e .spec1alnym.tre1Uniom. i fina.lu 7 Kina.da.· · ' 



Ostatnie 2 dnf! 
wlelklego arcyfUmu pod tyt. 

CASINO 
MOTTO Przyinyfmy sie epołem tvcłu D&f1'ardzief 

: łlłumiewaląeelfo człowieka. !4kiego de-

~---·· mia wydal& od czasów Alek$&ttdra. 
STENDHAL 

Dzłś poraz ostatnl I 

CZERWO A 
TANCERKA 

Arcydzieło francuskiej produkcji światowe) 
_p.t._ 

NAPOLEON 
SCPflarjusz i Reźyserja ABEL OANCE.. 

w W roll tytułowej !!!!!!! 
znakomaty artyata francuski 

ROSYJSKA MATA·HARI. 

Dramat miłości I zdrady osnuty na tle autentycznych 
pami(tników b. szambelana dworu carskiego. 

Mata Hari, światowa tancerka i bajadera, Kurtyzana 
oraz prawdziwa artystka miłości, przyjaciółka monarchów, 
która 15 października 1917 roku jako szpieg rozstrzelaną 

Albert Dieudonne.· 
została. 

W rolach wielkich książąt i generałów rosyjskich 
•. autentyczni Wielcy Książęta z domu Romanowych 

Epopea zwvclęsklcb orłów Francłl. - Wielka 
rewolucja francuska. - Narodziny Marsyłiaok 1 -
Danton, Marat, Robr.spłerre na czele tłumów pa„ 

r:::~f:°ane Magdy Son I 
żywfołowe . 

ryskich. - Krwawe .tnlwa gilotyny. 

Ponv.~ bagnety DłJDie baiło: • wo~~~:~;s~::;~ośf, 
Do powyiszego obrazu został specjalnie zaangaiowaoy Sztandary Bonapartego w nlełmiertełnej glorJł. 

słynny chór rosyjski Orkiestra symfoniczna 
iiiii który wykona piaśnl ludowa !!!!! 

oraz oryginalna pła-ni syberyjskiB. 
pod dyrekcją p. L~ KANIORA 

UustracJa muz1czna pod batutfl A. CzudnowslUego 

P8[11tek 1ne~ttawień o 1~~1. t.1~ Il 
i 

„CZARY" ·• W spe:unkach hańby i rozpusty 
Handlarze żywym towarem Przesttoga dla matek, córeK 1 panienek! ... 

Od jutra! Od Jutra! :.f:!::nz: Albert Sleinri.lck, Ernest Deutsch, Vivian Gibson, Suzy Verno n 
,,Niewolnica z Rio de Janeiro''• 

*RtWid&'k' „.„ ...... „„„„R&lllllllil!ali'!llilil!illl:i'l!ii!ilmlimllll!l!lllllmmlllli 
Senśacf a erotvczna! 

•' ' ~ • • ' ' • • ' • I ,' 5 • • - ;.;,..~ • •' ' .,. r. ': ' 

Dr. me~. l. RAK~W~KI . lek~y':!:.~w~ ~!:e~enty 1 BDRr. aeud. łł H 
0w~~~;1łl '·u0"b· ml.;Z \~::~· .. 

. Tel • . 27·81 lłJClft)' przy o 6rnym Rynka, n . - r MFW li u ną" ~r. 29 z <}<ma 29 stycznia r. b.~ w \ 
Specfallata cbor6b •••u. no ... ._,dla Piotrkowska 294, teł. 22· 89 Połudntowa Hl 23 . Cegielniana 43 1 któreJ ZQStal ogłoszony })rzetarg nie<r 

i płuc. \przy przystanku tramw. pabJarilcklch > teL 40·26 lBChO~ma ftg 57 Tel. 41.a2. graniczony na sprzedaż nieużytków, 
, Konstantynowska 9 przy1111uje chorych w chorobach wszyst. Specfalista clJorób c 1 1 . 1\l) ' •:hnroby suma. ie mający się odbyć w diłlliU 21 lutego r. b. 

P 
. . 

12 2 1 5 1 
' kich 1pec1alnośc1 f'd g. 10 rano do 6-ej skornycb. 1 wene· eg e mana ł 0 "od.z. l()..e. 

rzy1ma1e - - • p0 poł. Szczepienie ospy, analizy (mo- rycznych . l.eb:enie Choroby skórne IBfltllll mi!C?IJO Cllllt 6 J. 

r.. , raa. kala. krwi, plwocin etc.) operacie św1auem, (Lampa wo1nr„urn Leczenie sztucz- , OkręgOwY Zakład Munduro"VY 

S 
" ł b l \ opatrunki. kwarcowa Lec;t;enie lampa nym slodcem wv· Lódź. 

I 
ZaO a artJst7 a etu Porada 3 złote przyjmuje. od 9-11 kw_arcow11. tv~ow~ • • • • • • • • • • • • • • • •• 

H W
• , }(• rano i od 5-8 pp PH511muje od Przv1m111e od · l 

1 JefZYDS Jego Wizyty na mieście od 1
9
::z ~~~.i g. 8 do 10 rano -111111 ..... „ ... Rmł-l!!!liln 

---'-afe _ _._ Zabiegi ł operacje od umowy. K'f>iele li IBM d 5 8 ll&i1lllil _.. ~ lml!lil lii!Iiłil . _..„71- --T świetlne. Naświ.etlania lampą kw„rco. 111118 W medzielę 1 śwlę- O - w. 11 Kupno ł 1 • • 1 BALET ·~,U:oentrn. t::le:trvzac11 a. Zęoy Or Hf ll[R 013ta P~~ l!d-~~dz. • sprzedaż: _ IJ Po~~ut.v fi . l..okale. 
zne. orrrgc:t;~e.. P atynowe 4-5 oddzielna no Dokt6r 1111111111 j lllllllllll l(llll!młlJI 

Taic61 ISZJSlklt• lłJl61, IJI' I 11rełn w nfedzieleł święta do godz 2 po p. • ~ czeka Inia tel.l
7

-
7o l ~ry~nl~1Ki.· tł '"'i Or" ... „sk:n ~lr:i:eh:na manicu· pot«ii stołowy.„4ę-' RYTHO•PLASTYllA Chorobv skórne 1 : '~ J k ,„„ "• I" rzystka od Za.t'iU bowv: kredens. 

I weneryczne • 1 • " ams ie, obuwie Adarzeja 10 stół ·-fa ' b . • 
Glmnasłlfka l•cznlc.a. przeprowadził się Dr. me.a 1 swetry na wyph· · ' na oso 

1 

na ul. ~ Zauuadzka Jlb 1 r ę Piotrkowsu 37 rzi:•eł w dobry'l!I 
lnfonnacfe a sekretarza w lokate D · . . · poszu1'ufę posady atame, tan.łoc;lo sprza szkoły tailea P, Upióskiego, Tra.... . ywa n l'tawrot 2 ~

0
,

1
. aner relefon ?i& 25-38. ltl we1śde l piętro kas!erki lub ek· daaia. Staro Targ°"' gutta t (Grud-Hotel) w goda. t2"'8f do 10 r. 1-2 i 4-8 · Choroby skórne spedientld. Żłoźę wa 15, od godz. t. 

do 2-ej ł o4 5-et do 7"'411 wieczór dla pań spec, od włosów, wenervci piac z ąntoTem. bucję 1600 zł. Of. do 3 i od godz. 7 
-:_; 4-5 rae I moi:zoo.łclow„ szopaqii w śród· tub .Ewa" 19 do 9 wlecz. do&orc• 

------------ dla niezamożnych Cleczen t eświatłem) idciu cJo odnaię• wskate. 1f 
ceny loc:&nic. ł DaielnaN!! 9 , La:npa kwar:owa cia lub zamianę na (ioóców z własny· 

promieniami pokój z: kJ1ch11\t mi rowerami po Sklep do wvnai.,: 
·-· Te1. .Mi 28-98. Przy ~nl~e:~ i 5-8 Biuro "Argus" • nukuie Kiersz. Ze. eia n4dal11cv si4I 

-~- · Choroby skórne. . Dla' pańo od ·4 _ 4 liJiskiego 157• omsjdego 91. a m.ieuka.nielChofa 

l 
lr ił ł f weoeryca:ne i mo· OJdz1elna po.;zea • • v> W. Obywa.telaa h8ll · 1188 JS 8 czopłdowe. ulni. obuwie. fir!l°~ Młodv energicznv r. w. 

f H 
• Przyj111uie swetry, b1eltz.na. l'J kl!.wal~ z dobry1-----· 

Dr , OJOUli[l od 8-10 ' od5-8 ma?ufaktura '!araty mi rele.re.nciat1li po..!Duty frontowy el& 

ST BI 
•E • H Leczenie lamn I\ Qdd~ ~Jiecko aruo „Kredyt . Na- szukuie pracy lako lfancko umeblo-. 

B RG AL kwaTcową ' ą11es1ęczne na wrot 1S. I piętro. spr.tedawca. inka: wany pokdf od t-gG 
• i>rzy jmu1e w lecz• rwłasne, chłopczyk łrO!lt. 31 senta do. biurowe1 marca do wvnaięeia 

MONIUSZKI U : -Tel. 63-22 nłcy p1zy nl. Pi otr- Oddll elna po:ze· niechrzczony. Wia pracy zna1ąc buchalpr:zejazd40,m.l. 11 
Choroby skórne I Wt'neryr.:zne. kowsk:1e1 294 k alma dla Pan. I domość: ulica Skła-1 terfę z mal" !fa.tą. 

elektroterapja. codzle,nnie od godz Dla Pań od 3-5 dowa nr. 33, m. 12 J •1111 Oferty aub „Rzetel-
1

111•1111 
Przyjmuje od 8-10 r. od 5-8 wiecz 2-7 w1ecz. popoł.. · 46-17' B ny" do adm. Rep, '!B 

,>„·,;: ... ;:.'.:.:·.r;t:;:J ·:' '. '1 "r. ,„ ')/;''·;~·:;~~.„„ 
·-.-- --- „ ---~ --·~--- -·-·-- ·-- ,-----·--

- ·~,,-Łodzi zl 4.00 mlesleczniC..:Zamletsco'IH 5 z&. o ł • . . ZwYCZAJtifi!: e gr, n ..:1enr mntm:uo"" -tii• stfOitte IO szpalt). W Tet<SCl'ea Prenumerata mleslęcznte.-Zagranl~ 7 zlotycb 'lliesiecznie- g oszen1a. 40 groszy za wierz mil~.netrOWJ (na stronie 4 szpalty). Zaręczyuov,,ie I zaA!ubln. INI 
Odnoszenie clo dom•Jw IO croszy. m -t.. =· tekście 10 zł. Zamiejscowe o 50 proc. Zacr. o 100 proc. droteJ. Za termlno" dnal 

Redallcla I Admlnłstracla. Plotrtunvtlla A uodziny pruJeC! . reda"clł 6-1, "' •Jlosze6 admlnlstr. ale odpowiada. Drobne IO Cl'· Poszuk. praCJ S li' Natmn !IO Ir• 
'Ulelonr redallcJI Z7-2~. 36-U. ....._, to poi. Rek opisów ntczamów'°'" U&loucD.ia ko.lorowe \lllł almalDa wlełkote CwlerC suoarł IW lfOC.llł arOMI 
TelelOlł ld•łalltrad 22-H - - - - •:reb nie awraca '''" - - -

. .r S ~--!!_ ~~~ ".'-__!. ... ~-~~~· P~ W ~ Republlki8 Piotrkowska- 49.e -


